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Rosną szeregi 
naszej Partii

pps m a m
fw t mlluynmmf /
N a wyróżnienie w  akcji Wer­

bunkowej zasługuje Powiatowy 
Komitet w  Środzie Śląskiej, któ­
ry zwerbował 550 kandydatów.

Jednym z najczynniejszych w  
tej akcji jest tow, Adolf Kocha­
nek z Małoszyna, który osobiś­
cie zwerbował 30 kandydatów, 
a tow. Marian Blando z Wda w i­
na na terenie swej gminy zało­
ży ł Koło PPS, liczące 40 chło- 
pów-socjalistów.

Pięć traktatów pokojowych załatwiono 
Gdzie rozstrzygną się Moskwa a

LOSY NIEMIEC
Faszystowska Hiszpania wykluczona 
Z wszelkich organizacji międzynarodowych

NOWY JORK (Obst. wł.). Rada czterech ministrów zakończyła już osta­
tecznie opracowywanie traktatów pokojowych dla Włoch, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii i Finlandii. W dniach pomiędzy 10 grudnia a 10 stycznia zastępcy mi­
nistrów mają uzgodnić teksty traktatów, które w drugiej połowie stycznia 
zostaną przedstawione ministrom do podpisu.

Byrnes zaproponował, aby podpisanie odbyło się jeszcze w  czasie bieżącej 
sesji ONZ, co jednak wydaje się bardzo wątpliwe. Po Zredagowaniu tekstów 
dokumenty zostaną przesłane specjal­
nymi kurierami dp stolic wielkich mo­
carstw, gdzie je podpiszą ministrowie.

Na wczorajszym posiedzeniu rozpo­
częto obrady w  sprawach procedural­
nych nad traktatem pokojowym dla 
Niemiec. Przede wszystkim trzeba bę- 
.dzie rozstrzygnąć, gdzie będą odbywa­
ły się rozmowy , nad tym traktatem.
Molotow zaproponował Moskwę. Jako 
miejsce obrad przewiduje się jeszcze 

i Londyn i Nowy Jork. Właściwe obra­
dy rozpoczną się najprawdopodobniej 
W połowię stycznia. .,**

Sekretariat generalny .ONZ.zakomu-

Wybory w Persji odroczone
Wojska rządowe atakują Azerbejdżan

LONDTN (Obsł. wł.). Agencja Rentera 
donosi, że wyznaczone na niedzielę wy­
bory powszechne w Persji zostały odro­
czone. Premier Khawan El Sultaneh 
oświadczył, że wybory nie odbędą się 
prędzej, aż wszyscy wyznaczeni przez 
rząd komisarze wyborczy znajdą się na 
swoich miejscach. W Teheranie przy­
puszcza się, że potrwa prawdopodobnie 
tydzień.

ł; TABRYZ (Obsł. wł.). Rządowe woj­
ska perskie i żandarmeria przekroczy­
ły granicę Azerbejdżanu koło miejsco* * 

?Wości Zendzanu i uokoftały napaści na 
żołnierzy azerbejdżańskich. Po wkro- 

' czeniu' wojsk* rządowych do tego mia- 
; sta bandy różnych elementów otrzy­
mały pełną swobodę działania,. czego

Z thtfatnią
CHWILI

, W  ATENACH podano do wiadomości, 
że urzędnicy greccy rozpoczęli przejmować 

; od władz brytyjskich : adm inistrację wysp 
foodekanezu. ,
B  — RADIO londyńskie >podąlo wieczorem, 
|  że s trajk  górników w , Stanach Zjejdnoczo- 
pnych został zażegnany. Bliższych informa-
• cji i potwierdzenia dgtyęhcza^brak .
I I  — MONTGOMiRY ■ przybył do Padwy, 
| gdzie wizytował T kw iterę' giówńą brytyf" 

skich wojsk .śródziemnomorskich.
K — BELGIA,' HofańcBa i Luksem burg' ogło­

siły w odpowiedzi ną wezwanie am erykań­
skie, że zwolnią jeńców  niem ieckich/ Fran­
cja, gdzie znajduję się 650,00,0,, j£ńc$w /4nie 

podpowiedziała jeszcze.
By-’-*- FELIKS GOUIN Odmówił prośbie wy- 
I stawienia swojej kandydatury na premiera 
Paranej i.

rezultatem było szereg gwałtów i gra­
bieży na ludności.

Następnie wojska rządowe przy uży­
ciu czołgów, artylerii i miotaczy min 
usiłowały zająć miasto Raszeó, co jed­
nak nie powiodło się wskutek oporu 
wojsk azerbejdżańskich. .

Komitefc azerbejdżańskiej partii de- 
mókraty»fej wezwał łttdność do obro­
ny.
: LONDYN (Obsł. wł.). Podsekretarz 
stanu llSA Acheson oświadczył, że A- 
meryka uznaje konieczność wysłania 
wojsk rządowych do Azerbejdżanu, je­
żeli jest to konieczne ze względu na u- 
trzymanie • jedności politycznej.

nikował, że do Rady Bezpieczeństwa 
wpłynęło memorandum greckie w spra­
wie sytuacji w północnej części Grecji.# 
Memorandum to będzie rozpatrywane 
na najbliższym posiedzeniu. Jako dru­
gi, punkt obrad Rady przewidziano 
zgłoszenie Sjamu na członka ?*ONZ» 
Sjam już raz zgłosił taki wniosek, jed­
nak wycofał go później, wobec nieptony 

| zumień z Francją. Po załatwieniu tycn 
nieporozumień wniosek wpływa po- 
nownieT; /  • - s*»

Komisja dla spraw pomocy wysiedky 
«nym t Jiziu.*Vi -  u przeciw ko 9
wmosek radzteidcL aby przez specjalną 
komisję ONŻprzmfrowadzić badania w 
obozach dla wysiedlonych w Europię,, 
Za wnioskióm głosowały wszystkie, 
państwa słowiańskie oraz Francja, Ę- 
gipt i Norwegia.

Komisja dla spraw powiernictwa o- 
siągnęła porozumienie w sprawie usta­
nowienia powiernictwa ONZ nad Tan­
ganiką,. oraz brytyjskim i francuskim 
Kamerunem i Togo.

Podkomisja, zajmująca się sprawą 
Hiszpanii, zaakceptowała wn'fisęjj ame­
rykański, aby wezwać Franęo' d o s t ą ­
pienia. Przyjęto również poprawkę 
polską, pozbawiającą faszystowską 
Hiszpanię} prawa uczestniczenia wę 
wszelkich organizacjach, utworzonych 
przez ONZ luł> ściśle iiysjjpłdęiałają?; 
cych.,

W czasie dyskusji .delegat Francji l 
Jbuhaux powiedział, że cały świat po-

winien postąpić przynajmniej tak samo'! 
jak Fittscja^iąórą-fmwifeaęhir granteę z; 
Hiszpanią I zęp^rałą z nią ̂ wszelkie śt<fe 
si^ifeśilłw ied^at-^dadej; że co naj­
mniej KliWną 'W^<Kj4?Mę Akyth.aćftl,f *zfe' 
robotnicy wszystkich krajów domaga­
ją sfę zerwania wszelkich śtośunkójy z  
obecną Hiszpanią, a tymfezasem delega­
ci niektórych z tych państw w ęzaśje 
obrad zajmują inne stanowisko. Z ' tej 
niezgody Franco jest bardzo zadowolo­
ny. Faszyzm hiszpański należy trakto­
wać taik, jak na to źasłUguje.

Francuska łódź
podwodna zatonęła

PARYŻ. (Obsł. wł.). I— Właćtee wojskowe 
. otrzymały wiadomość o zatonięciu francuskiej 
łodzi podwodnej na Morzu Śródziemnym. 
Łódź nie wypłynęła o oznaczonym czasie i  
istoiejepcraypnszćaemie, że zatonęła w miejscu, 
gdzie ' g^bokóśĆ ińoasaa wynosi óikołó ' 500, 
metrów. Załogę łodzi' stanowiło 21 osób. Na 
miejsce katastrofy wysłano samoloty i  okręty, 
wojenno, które poszukują, łodzi. Szanse urato­
wania łodzi są minimalne.

Nowy zamach w Nowym Jorku
NOWY JORK. (Obsł. wł.). — Po nieda­

wnym zamachu na przedstawiciela delegacji 
ukraińskiej Stadnika wydarzył się tu nowy 
zamach na przedstawiciela dyplomatycznego. 
Na wychodzącego ze stać ji kolejki podziemnej 
Józefa Pormana, kierownika czechosłowackie- ■ 
gę biura informacyjuego w binarne podnóży 
przy poselstwie czechosłowackim, napadło 
eztmóch.oęgbnikóy^, usiłując dokonać rabunku. ' 
Napad nie udał się.

Bezczelny protest
hiszpańskiego Hitlera

MĄDRYT (Qb?Lvwł.). Pó całonoc- 
obradach rząd generała Franco 

i wydał komunikat,! w którym wyraził 
protest przeciwko uchwale, .powziętej 
przez podkomisję QNZ. Franco twier­
dzi, żę Hiszpania powinna być wolna od 

iW dejfelW fełt TM ei^eircjo W  
LONDYN (Obsł. wj.).' Korespondent 

dziennika „Daily Telegraph“, który o- 
,statnio spędził kilka miesięcy ,w Hisz­
panii, pisze, że już po kilku jwięśiącach

;reżim Franco stracił ‘popularność w 
kraju. Robotnicy żyją w niesłychanej 

} nędzy, w ziemtórikach, żywią się czę* 
sto resztkami, zbieranymi na śmietni­
kach. Korespondent stwierdza, że gdy* 
by w Hiszpanii przeprowadzono na­
prawdę wolne WypóiWwwJ p rbc^ło- 
sdjącyęh wypówied^ate by się przeciw* * 
ko^^^ffiwi FranęO. Miałby* on-popar­
cie tylko nielicznej kliki, która napełnia 
!soŁ|pferaa własne kieszenie.

Anglicy wystosowaliBltiniat11111
do terrorystów żydowskich
grożąc wprowadzeniem 
stanu wojennego

NOWY JORK (Obsł. wł.). Dzisiaj mini­
ster Bevin ma złdiyć wizytę prezyden­
towi Trumanowl w Białym Domn. Jed­
nym z głównych tematów rozmów ma 
byó sprawa Palestyny.

Minister Byrnes w piśmie do Bevina 
wyraził opinię, że najlepszym rozwiąza­
niem sprawy palestyńskiej było by po­
dzielenie tego kraju na część żydowską 
i część arabską. Byrnes dodał, żę przy­
wódcy żydowscy, z którymi rozmawiał, 
są tego samego zdania, niezależnie od po­
glądów, jakie mieli poprzednio.

71a Partyjny fundu Wyborczy
Odpowiadając na aphl^ Cęntraląegoa Kom itetu ‘W ykonaw czego Pol­

e s k ie j  Partii Socjalistycznej 1towarzysze zatrudnieni w  redakcji „Naprzo­
du Dolnośląskiego*' składają na Partyjny Fundusz W yborczy  

’’ J ' 8.000,—* złotych - ■'
, i w zyw ają  do składania ofiar na  teą Fundusz tow arzyszy pepesowców,
_zrzeszonych  w Kqle Pracowników W ojew ódzkiego Kom itetu PPS w e  
W rocławiu, Kole PPS Urzędu W ojew ódzkiego w e  W rocławiu i towąrzy- 

! szy pepehowcónri zrzeszonych w  Zw iązku Zaw odowym Pracowników  
t  Użyteczności Publicznej We W rocłąwiu.

LONDYN (Obsl. wl.). W styczniu, roz­
pocznie się tutaj konferencja palestyńska 
z udziałem przedstawicieli ludności arab­
skiej 1 żydowskiej. Konferencja ta zo­
stała przerwana w październiku, ponie­
waż nie udało się osiągnąć porozu­
mienia.

JEROZOLIMA (Obsi. w!.). Terroryści 
żydowscy rzucili bombę na mieszkanie 
generała Rarkera, komendanta wojsk 
brytyjskich w Palestynie. Szkody nie są 
wielkie. Na koszary w,ojskowe usiłowano 
dwukrotnie dokonać zamachu, co jednak 
zostało przez policję udaremnione. Bom­
bę, podłożoną na dworcu, policja zdołała 
unieszkodliwić przed jej wybuchem. Na 
wielu drogach wybuchły miny. '

Wysoki komisarz brytyjski sir Cnn- 
ningham wezwał do siebie jednego z 
głównych przywódców Agencji Żydow­
skiej na gingą konferencję. Niedługo po­
tem rozeszła się wiadomość, że żydow­
ska organizacja oporu Haganah, podpo­
rządkowana Agencji, wystosowała ulti­
matum do żydowskiej organizacji terro­
rystycznej Irgun Zwi Leumi, domagające 
się natychmiastowego zaprzestania akcji 
terrorystycznej, grożąc w przeciwnym 
razie zastosowaniem ostryeh środków.

W kolach żydowskich twierdzi się, że 
sir- Cunningham zażądał ultymatywnie 
przerwania akcji terrorystycznej. Jeżeli 
to n ie , nastąpi, w całej Palestynie ma 
być wprowadzóny Stan wojenny. Moż­
liwość tego kroku uważa się jednak za 
ostateczność.

V} oMiamkatasteofy
Pod takim tytuięm ukazał,się w ostatnim numerze „Gło,su Nauczy­

cielskiego" znamienny artykuł dra J.” Piwowara. O nfskich płacacij-nau­
czycieli polskich pisano już wiele. Ostatnio w organie prasowym sekcji 
szkolnictwa zawodowego J£NP „Szkoła Zawodowa" Edmund Pytlarz 
pisĄ o położeniu nauczyc^li szkół zawodowych. Są to głośy, wycho- 
azące ze sfer zainteresowanych, a więc najbardziej miarodajne i lekce­
ważyć Jch nie wolną,.

I w r f w a t ‘hKwYni*arty?iufe uwagę ną katastrofalny od- 
p ł^y  nauq^rdel$twa^ę śżkóL (pnącza to w niedalekiej perspektywie 
thlbnuthenM^b <więld &&atddw naukowych z powodu braku sił© nau­
czycielskich. Dr Piwowar kończy swój .artykuł dramatycznym stwiefą 
dzeniem: „Oświacie w Polsce grpzi kataśfrotó. Bijemy na alarm!"

Niech nikt sobie nie wmawia, że w słowach tych tkwi cień przesady. 
Nattcż^ielstwo jest w Poiłeś najgórżęj' uposażonym zawodom. Fak­
tycznie — a nie w stosunku- do innych zawodów. Pokutuje tu niestety ' 
szablon starego, carsko-rosyjskiego społeczeństwa, w którym buchalter 
był człowiekiem w hierarchii społecznej bez porównania wyżej posta­
wionym od nauczyciela girimazjalńegć nawet. Nie zastanawiano się, 
<z czego żyje nauczyciel. Mógł \>ra.c łapówki pod postacią prywatnie 
Udzielanych swym Ueznipm koifepet^Źii lub ńawęt bez tego pozoru, mógł 
dorabiać sobie pracą fizyczną, a nawet kraść <— nikogo to nie obcho­
dziło. W tym samym czasie buchalter — osoba niewątpliwie bardzo uży­
teczna w społeczeństwie, był otoczony wszystkimi należnymi honorami, 
które w każdym, nawet niekoniecznie mieszczańskim społeczeństwie, 
wyrażają się przecież w pierwszym rzędzie wyższym uposażeniem.

Dziś u nas nie $est lepiej. Buchalterzy zarabiają olbrzymie sumy. 
Daleki jestem od tego, aby im odmawiać prawa do godziwych zarobków. 
Lecz nauczyciel, który ma wyszkolić tego buchaltera, nie może przecież 
być f  biżej Od niCgb wynagfadżstfty. Jeśt t<J jedna z tych anomalii, które 
muszą zniknąi^zjiai^ęgo życia. Nąuczyeiel jest nieszczęsną ofiarą tego, 
że szkolnićfwo^j^i w rękach państw^*, UtajłtHsię już, że nauczyciel, jako 
urzędnik-państwowy, wciśnięty w jakąś fam kategorię i stawkę płacy, 
nie może wyswobodzić się od tego jarzmą.

Ntó będę powtarzśił'uderzających swą słusznością argumentów obu 
cytowanych przeze mnie autorów. Wnioski, ich są uzasadnione i słusz­
ne. „Nie,-może być mowy o oświacie wyraju, który nie wytworzył sza­
cunku dla zawodu i stanu nauczycielskiego "przez zmuszenie przedsta­
wicieli tego zawodu do pędzćńfe życia w warunkach prymitywu. Nau* 
czyciei, walczący z żrącymi go troskami codziennymi, nie może być wy­
chowawcą młodego, pokolenia. Może co najwyżej przelać w młode du- 
sze. jw c h  wychowanków swój yrłasnyj jad t  nienawiść do społeczeń­
stwa, które1 nie pozwala ,mu na zddbycie w uczciwy sposób godziwych 
środków do życia, Odpowiadających jego funkcji społecznej i wielkiemu 
zadaniu.

Nie można pozostawiać tego zagadnienia swemu biegowi. Wypowie- 
dzi nauczycielstwa w sprawie niskich, warunków życiowych zawodu 
i fatalnych tego następstw dyktowane są szczerą troską D przyszłość 
następnych,polskich pokoleń. : Rząd ludowy w Polsce nie może przecho­
dzić nad tą sprawą do porządku dziennego i powinien pomyśleć o szero- 
kiej?»|ęfąrmfe«uposażeń ■ nąuezyćięH^

Trzeba myśleć o tym zawczaOT, aby zopobiec katastroFie, o której 
Piszą przedstawiciele polskiego nauczycielstwa. bw.
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Rada Naczelna PPS
na ostatniej sesji odbytej 

w dniu 4 XII br. 
powzięła następująca rezolucje 

polityczna:
„Rada Naczelna po wysłuchaniu referatów 

politycznych i  sprawozdawczych przedstawi* * 
'iclell CKW oraz przedstawicieli Partii w Rzę* 
lidzie przyjmuje do wiadomości i zatwierdza 
f przedłożone jej sprawozdanie.

Rada Naczelna zatwierdza zawarty w dpin 
28. U . br. pakt jednolci działania PPS z PPR.

Rada Naczelną stwierdza, że pakt powyższy, 
uwzględniając:

a) właściwy? kierunek linii •  politycznej 
partii w dziedzinie polityki zagranicznej, we­
wnętrznej i gospodarczej, 

b> właściwe drogi kierunkowe rządów ludo­
wych w państwie polskim w najbliższym ok- 

' resie historycznym,
f e  c) równorzędnóść w sprawowaniu rządów i 

pełną organizacyjną niezależność PPS, 
przyczynić się powinien do stabilizacji stosun­
ków politycznych i gospodarczych w Polsce, 
na zaąadach, odpowiadających potrzebom, naj- 

f  szerszych mas narodu polskiego. Tym samym 
zwiększy się wkład naszego kraju w cało­
kształt wysiłków demokracji ku powszechne­
mu pokojowi i dalszej demokratyzacji świata. 

Rada Naczelna, świadoma trudności, z ja- 
' kimi boryka się jeszcze Państwo Polskie i każ­

dy z jego pracujących obywateli — wzywa 
i wszystkich członków organizacji partyjnych 

do dalszego wysiłku osobistego i zbiorowego 
. nad rozbudową i  przebudową gospodarstwa 

narodowego, w myśl potrzeb najszerszych mas.
Tylko taki wysiłek umożliwi istotną popra­

wę bytu ogółowi ludzi pracy w Polsce:
Rągla Naczelna, wzywając lud pracujący 

Polski do dalszej wytężonej pracy organizacyj- 
' nej i  osobistej wydajności każdego na swym 
posterunku, daje jedpocześnie wyraz swej 

i pewności, że pod kierownictwem .Rządu z 
przedstawicielem PPS na czele, przy wspól- 
nym wysiłku całej demokracji polskiej, w o- 
parciu o rzetelnie i dogłębnie -realizowany 
pakt jedności działania PPS i PPR, najbliższa 

. kampania wyjjprcza przyniesie zwycięstwo blo­
kowi stronnictw demokratycznych i związków 
zawodowych.‘Zwycięstwo takie będzie jedno- 

E czelnie zwycięstwem odrodzonej PPS. 
ij, Rada Naczelna Wzywa wszystkich członków 
' Partii, wszystkich sympatyków Partii i wresz* 
; , d e  wszystkich świadomych historii walk o nie­

podległość i socjalizm do masowego udziału 
w akcji przedwyborczej i powszechnego gło- 

i śowania na listę bloku Stronnictw Demokra­
tycznych, a tym samym na kandydatów PPS, 

* do przyszłego Sejmu,

LONDYN. Premier Attlee i jego koledzy z rządu wygrywali w piątek ostatnie kartyf 
w dążeniu do znalezienia zgodnej formuły, która jeszcze* mogłaby odwrócić od Indii 
grożący jej chaos.

Podobno Attlee starał się przekonać Pandit Nehru, że należy odłożyć otwarcie Zgro­
madzenia Narodowego Indii, Nehru jednak jest nieugięty i szykuje się do wyruszenia 
w sobotę rano w powrotną drogę. Przywódca Muzułmanów Dzinnah obstaje przy swej 
decyzji bojkotowania Zgromadzenia Konstytucyjnego.

Nehru uspokajał premiera Attleee, że 
pierwsza sesje Zgromadzenia będzie poświę­
cona zagadnieniom proceduralnym 1 formo­
waniu komisji. Sprawy merytoryczne oma­
wiane będą na następnej sesji na wiosnę, 
a do tego czasu rząd brytyjski będzie miał 
jeszcze możność skłonić Dzinaha do współ­
pracy. * ,

W KILKU
f e S r y w  u u z h M ia c k

f >  BELGRAD. Delegaci ze Stanów Zjedno-
• czonych na Kongres Wszechstowiartski 
przybyli do1 Wenecji, oczekiwani są w Bel*

1'fyadzie w ciągu soboty.
, RZYM. Część włoskiej delegacji handlo­

wej, która jedzie ha konferencję handlową 
•-1 db Londynu, opuściła Rzyftj ;'we czwartek 
^-Wieczorem. Resztą, w tej liczbie prze- 
, wodniczący delegacji, Luciano Mascoa, wy- 
!f;}fejiatą w piątęk.

RZYM. W piątek podano tu do wiado- 
% mości, że ,ośthiu .posłów do Zgromadzenia 
' Narodowego, w tej liczbie hr. ćario Sforza 
ś iL u ig i  Fnaudl dyrektor banku włoskiego, 
'. będą reprezentowali Włochy pa zjeździć
* Unii Międzyparlamentarnej w Genewie, 
ŚŁ-NANKIN. Chińscy komuniści odrzucili 
t :propozycie, uważana za najdalej idąca kon­

cesję że strony generała Marshalla, który 
jest mediatorem pomiędzy nacjonalistami

; a komunistami.
W " W kotach odpowiedzialnych Panuje prze- 
|  konanie, że teraz wojna domowa rozpęta 
p  śię w. ćąlęj pełni.
L SZANGHAJ. 7.000 japońskich jeńców wo­

jennych zostanie repatriowanych przez 
statki japońskie. Pierwsza grupa opuści 

' Dairen: około 15 grudnia. 150.000 osadni- 
i‘ ków i wciękinierów chińskich, wygnanych 

irzez wojnę domową, zamieszkało w okoli- 
.ach Dairenu.

Sprawy Indii na martwym punkcie
Hindusi i muzułmanie 
nie chcą mówić z sobą w Londynie

Członkowie 
ssmnaiycy PPSI

W  niedzielę > przemówi do W as 
w  radio WiCeprezydeht iow .kzw e lke.

W  niedzielę, dnia 8 grudnia, o go­
dzinie 2O-ej przewodniczący Rady 
N aczelnej PPS, w iceprezydent tow. 
Szwalbe Stanisław, wygłosi przez 
radio na tali ogólnopolskiej przemó­
wienie do członków  PPS.

Samolot o szybkości dźwięku
NOWY JÓRK, W  najbliższym  

czasie odbędą się próby z samolo­
tem, który osiągnąć może szybkość 
dźwięku. Motor stosowany w  apara­
cie zużywa płynny tlen oraz alkohol, 
zawierać będzie w iele cylindrów, 
rozwinie moc 1200 koni przy ciężarze 
300 kg.

W związku z tym niektóre koła uważają 
za dobry znak fakt, że wicekr® Wąv*ll i 
Dzinnah postanowili przedłużyć swój- -pobyt 
W Londynie. Stanowisko Dzinaaha jednak 
nie daję najmniejszych powodów da ópty^ 
mizmu. /
1 W czwartek wieczorem Dzinnah ■— jak­
kolwiek Zaprószony — nie przybył na przy- 
jęfcie^rządzone dla czterch jftzywódców, 
ńBybfflił  U Indii pree* Śtowar^śzwdeTn-j 
wyjśkieć M w f or§U!dĄiq^ Tktota pra^iieke-
prezentować wszystkich mieszkańców Indii,
bez różnicy wyznania czy kasty. ,.....

1 Nehru<*byl obecny-na tyra przyjęciu,>i.wy-- 
głosił po hindusku przemówienie, utrzyma­
ne w słodkich tońaaijAi. Podkreślał, że on 
i Baldew Sirigh przybyIP-"łia Twnferenćjęi 
jakkolwiek wiesjiĆeU z góry, że roteiw&Bia 
dó ntczegó nie’ dopr0 «^idza^

„Obce panowanie- w Indiach akóńcz^b 
się już —‘ mówił Nehru »#• iztariig  yrdtao- 
śei zostało’ rzucone: teraz go’'Żadna sfia-ntte 
wykorzeni. Nasza energia i żywotność były 
W .piżessdóści łd h k ń h l  w  fałszywym Me- 
runkti: obe idgm en  naszym jesf-^terąfelpfK 
kierować nimi w sposób właściwy. Mamy 
dosyć ęnęrgji i tywotn^ęi^ŁitgdbY ipfrtę- 
pować w sposób agde^wńy, ale nie ihdsaw 

: być agresywni; bo czynniki międz-^iarodór 
we potępiają agresje",,, ..j,

Attlee i trzej czlonkowie .brytyjskiej misji 
gabinetowej projektuje adtryc w ciągu, so­
boty szereg oddzielnych .rozmów i  jwsźćżd* 
gólnymi if<jś0Li z taoiiiW'łiaflziei; że Óda się 
ich może skłonić, do odbycia wspólnej kon­
ferencji przy pkrągłym stole przed wyjazdem 
Pandim, Nehru.

W Londynie nie oczekują żadnego oficjal­
nego sprawozdania przed debatą w Izbie

Gndn, natóafizojffifiia czwartek lub piątek 
przyszłego tygodnia, kiedy ,Wirt|tón Chur- 
chyll i A niony Eden prawdopodobnie wstą- 
|>i»yy'.iszr jp P  i?-będę gropp^tz#S^ ńa temat 
Indyjskich spraW.,': '

LONDYN. Pandit jNehard®|ialdey ŚJngh 
zamówili'HĘfrSjscb. ąęj pokładzie' samolotu ty­
pu Lancastrian, k ||ry ., opgszcze lotóiiko 
Jwiłlfcrowwr iawKęT o i leci do
Indii, zatrzymując się po drodze tylko dwa 

fedzy: w Lydda (Palestyna) i w Karach! (In- 
:die); -

Lord Pethic-Lawrence, brytyjski minister 
dra*' Id iaw  fticln, ma jeszcze rozmawiać z 
N M  V piątek po południu ir pravtdopO<fob* 
nie będzie się starał skloistf go. jestcze do

| pozostania wibondyóimrate-keła poinformo-
wane' uważają; 'że *sprawą*‘jest"? góry prze-

—  LEWIS —
B popierany przez 
organizacje robotnicze
WASZYItGTON. John L- Lewis i 

Związek Zjednoczonych Górników, 
'należący do Amerykańskiej Federacji 
Pracy (AFŁ) -złożyli apelację od wy­
roku, Skazującego ich za zlekceważe­
nie sądu.

Philip Muęray, przewodniczący kon­
gresu organizacji przemysłowych 
(związki zawodowe —r CJC) oświad- 
czyi, że przyłączy się do walki prze­
ciw wyrokom sądu.

NOWY JORK. Wskutek strajku 
górników na głównych liniach kolejo-' 
wych, .wychodzących z Nowego’ Jorku,

- ograniczono ruch pasażerski do 50%.

Azerbejdżan i Iran 
przeczą sobie wzajemnie

Są walki —. czy ich nie ma?
TEHERAN. Safar PiskąyłftE®* pYmniór 

Azerbejdżanu, podał wiadomość przez rd ; 
dio w Tabrizie, że arm ia perska, ziłowi! 
odparła siliiy atak w okolicy Takezaii.

ObydtYię strony poniosły ciężkie Straty-.
TEHERAN. Rzecznik ' arm ii perskiej 

zaprzecza wiadtimości, podanej przez ra ­
dio z Tabrizti, jakoby grńnića Azerbej­
dżanu została przekroez-ona przez cen­
tralne wojska rzijdowe i że rożpoczęły się 
tam  walki.

Rzecznik oświadczył, że wojska znaj­
dujące się na g ran icy  Azerbejdżanu są 
w doskonałej formie, wyposażone w nod 
woczesną broń i nie rozpoczną walk bez 
rężkazu ,-,

TEH ERA N.-Jedenzofićerów ^iraftskie- 
go sztabu ' g en ia lnego  ujawnił, że- Te­
heran. został afeżijłonyi -ż*. wojsk, które 
pr*ygotowfl.ih;śii| tło ihwaZjj Azerbejdża­
nu-przez' A tra# : Tydio cdw& pułki pozo­
stały w  Teaęrarfj^^ i J ,

Minister wojny, -ekip sztabu general­
nego i inni wyżął woikkojyi odbyli kon­
ferencją w ministerstwie wojny. \

W  Wybórąch i r a ń s k i  ' udział
2 miliony gtosującyete' ną  6 miliónów 
ludności. Konstytucja ustali liczbę po­
słów na 126 w parlamencie a  ponadto; ;iil

Przewiduje c ie  óśtrą' walką1' pMńiędzy' 
partią demokratyczną prem iera Khavan’ 
i partią  Tudeb. . .* ■

Dalsze ograniczenie spożycia Chleba w Anglii?
“ _ 'T .pyjpyff.' ' M inj gtej: ap ro w izac ji. 
J o łm  S trąch ey , o s trź e o a ł p c s ld y ^  w  

a jB fry k ą ń sk i s tra |K  
W (^ l (^ y , 'jp i# e ,  zw ią za n e  z  n im  w y- 
d a rz e ń ia  W- S ta ń ac E  Z jednoczonych , 
m o g ą  w y w rze ć  b a rd z o  n ie p o ż ą d a n y

K o lo sa ln a  w ydSljnośc

produkcji w USA
 ̂ ióASZlOłGTON. Przyjm ując rezygna- 

ęje dsgęlętoM * prodpjfcjt óyWRuęfi' iohn  
DLsmalia, Truman m.‘ łrf. po*
wjiędżiąl: „Dpązliśńffi^ .takifj iutejisyw- 
łAśiM •pfoauadjfj jakłfej rt'Miągllęilraiy 
jeszcze* Uitgdy ifiesdffl- jtym, Uawet w cźa- 
sacihi^okojbwy^i."'.' >1

w pływ  na dosterwę niektórych 
Irodków; żywnościowych do W. Bry­
tanii w najbliższym czasie.
j N ależy liczyć ślę naw et w  przy­
szłym ro&Ti Z aigraniężeniem sęoży* 
Ma chleba, o fl« AmeEyka nie biędżie 
mogła dostarczyć odpowiednich 
ilości zboża dla W. Brytanii. Zagro­
żone są również dostaWy bekonów  
k Kanady i ' mięsa z Argentyny. 
M ożliwe jest ograniczenie spożycia 
bekonów (szynki) nawet w  najbliż­
szym czasie.
j Jednak ogólna sytuacją żywnoś­
ciowa świata zmierza ku poprawie 
f  jest nadzieja przezwyciężenia 
trudności.

Niemiec, jeniec wojenny 
lauretem Nobla

SZjOCKHOLM jS^P)-'. Rzeczoznawca 
w, sprawach enęrgu ątpmowej, prof- nie- 
mięckijjfpjfoi Hąhni uwMićzppy' w roku 
1944 ria^rodą Nć»ia, przyhid do Sżtofi- 
liolwui, celhirr odebrania' nagrody, której, 
w roku 1944 nie' mógf podjąć.

Ńa przemówieniu podczas uroczystości 
n a ’terenieffundacji-Nobla, Hahn oświad- 
czył «n. in., że W dalszym ciągu prowa­
dzi w Getyndze swoje badania naukowe, 
ale nie. wolno mu wracać dó własnego in­
stytutu w Wjrtemberdze w strefie fran- 
cUśkife-jj W

G«zo»y niwBieeki mówił, że energia 
atśn iów i może byĆ użyta zaiAwno w ce­
lach wojennych, jak i pokojowych,'ale on 
'osobiście K ł ś r e ś i l i t y l k o  żstśtosowa- 
niem Jej ara, celOTV hum anitarnych. Peor. 
Halin  spodaiewa ste; że ęnargią atomową 
będzfil n  pżzy^sżłóńcf 'pdtęćaą fcrpbią d la 
zwMężąnia chorób, - "

Prof. Habn jest jeszcze, de facto, jeń­
cem wojenym, w podróży do Sztokholmu 
towarzyszy! mu generał angielski, Ronald 
Frażer. S I

Jednocześnie przybywają do Sztokhol- 
jnu Inni laureaci, aby otrzymać swe na­
grody z rąk  króla- Gustawa. We środę 
przybył m. in. d r Wednell Stańley ze 
Stanów Zjednoczonych, który otrzyma 
tegoroczną nagrodę - w dziedzinie badań 
Chemicznych.

NSZ wrzodem na ciele narodu
Prokurator domaga się kary śmierci 
dla czołowych członków NSZ i OP

WARSZAWA (SAP). Wczoraj na toczągej się przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w  Warszawie rozprawie przeciw przywódcom: ŃSZ zatrat głos oskarżyciel publiczny/

Prokurator stwierdził. na wstępie, że ilekroć oskarża w. procesach NSZ-tu ma czynie­
nia, z hasłami 1 czynami podłymi, ńfezemnymi i ai^Smi. N m należy śłę. tejpu daSja*; 
jeśli weźmie się pod uwagę, że źródłem natchnienia NSZ jest NŚZ-towea nie
cofa się przed żadnym mordem bratobójczym, prząd nisźczeniem d c w b ń  łu łtu ra lp e^ , prąad 
deprawowaniem dusz młodego pokolenia, przed zohydzaniem walczącej 0 lepszą przyszłość 
Polski, W imię czego się to robi? Jaką ideologię przeciwstawia się programowi zjęd& w ^fej; 
demokracji? NSZ pragnie powstrzymać koło 
historii, zepchnąć kraj w odmęt nędzy, zacofa­
nia i nieuctwa. Kosztem robotnika, chłopa i 
inteligenta pracującego, pragną oskarżeni wraz 
ze swoją organizacją stworzyć Polskę, opartą 
na przemocy i wyzysku. Oskarżeni nie mogą 
pogodzić się z tym, Że wyeliminowano u nas 
przywilej, że Wszyscy są równi wobec prawa, 
że demokracja ludowa zapewnia wszystkim 

* obywatelom równy start życiowy. Nie ma,

Ostatnie noweści „W IEDZY"
J. ŻUŁAWSKI . . .  Na srebrnym globie zł. 380.—
E. TARLE . . . . . Napoleon (3 tomy) ,, 500.—
W. GĄSIOROWSKI . . Huragan (2 tomy) „ 600.—
J. St, MILL . . . . .  Autobiografia „ 300.—
J. MULAK . . . . . Wojsko podziemne » 150.—
GRZYWO-DĄBROWSCY Okrucieństwo człowieka

i zbrodnie niemieckie „ 120.— 
Konstytucja Jugosławii (wstęp min. H. Świątkowskiego) „ 80.—

K s i ą ż k i  d l a  d a l a c h
A. A. MILNE . . . .  Kubuś Puchatek „ 260,—
WALT DISNEY . . . Królewna Śnieżka 300.—

Do nabycia we wszystkich ks?ęiarn8ach

bardzie} perfidnęgp, niż prZywżwwimef 
togi rzekomej ideowosci prżez ludzi, których-, 
cechuje prostackie, hitlerowskie. pojmowanie 
życia. NS2»tó dziecię starej,? znanej ńąre reafc. 
sjl, która przyswoiła sobie metody hitlerowskie, 
przez Co stała się śmiertelnym 'Węglem PtdśMi;

I  TCHÓRZGSTwd NSZ-ETOWC0W.:
Najlepszy' tego dowód — fo fakt,' że Zawo­

dowi oficerowie przedwójenńii podjaUłkoWnik 
lotnictwa Abakanowicz-i major Miodoński oraz 
ich towarzysze z ławy oskarżonych,- oficerowie 
rezerwy nie zgłosili się do szeregów- 'Wojska 
Polskiego, gdy toczyła ;ią walka o niepodległość 
narodu polskiego i gdy trzeba było. pomścić 
miliony pomordowanych. .Oskarżonych nie 
mogło byc w tej walce, ponieważ i ąpangwaąi 
byli jedną myślą, jednym dążeniem — wpro­
wadzenia i ugruntowania faszyzmu w Polsce.

Tocząc walkę z demokracją na tyłąch biją­
cych Niemców armii polskich, okazywali po­
moc hitleryzmowi. N $ * ! stat Ag jędrnym z nąj- 
grożniejszyćh objawów naszego życia, stał ślę 
na ciele narodu wrzodem, który mńśi JfjjćpeZ- 
względnie usunięty,. Następnie prokurator pod­
kreślił tchórzostwo oskarżonych, • z 
żaden nie miał odwag! przyznać się do Wy­
znawanej przez siebier ladśilógfli Jedynej 'Wśród

• nich leóbieeie, Broniewskiej, nie brakło męstwa, 
by powiedzieć: „Całym.-sercem jestem z -NS2- 
etem". Dalszy ciąg sutego przemówienia po* 
święcił oskarżyciel publicznej charakterystyce 
działalności poszczególnych oskarżonych,
NSZ I  OP — NAŚLADOWCAMI MlfŁERA 

• * MUSSOLINIEGO
Pobocha był po komendancie Boguckim naj­

ważniejszą osobą w NSZ. Przćkaąąj,^ rozkaż)

„generała" bandom leśnym,'.był podżegaczem 
do zbrodni, do mordowania. pracowników UB 
i MO, działaczy demokratycznych, Żydów. 
Skip przyznał'na rozprawie: „myśmy likwido­
wali tylko członków bezpieczeństwa".

PobOcha pertraktdwaf z tPiN-em, chcąc zdo­
być pieniądze dła NSĄ po wyzwoleniu już 
stjł się członkiem w OP, należał do rze- 
kome j elity, dla Moje j (5P chciała demokracji. 
dyszeliśmy o elitamej demokracji n ień ^b  z 
ust Hitlera, Mussołiniego. i rodzimego Ozpnu. 
Za swą zbrodniczą działalność Pobocha jjo- 
bierał [Akaźną w l^ łl, roku stmfę 10 tys. zł 
;międęezp&. Reakę^ z cztejpfolwąfkowyęh 
tnająAów? zaopltż*ońfsm w cukrownie, gorzeb- 
nie i cegielnie, była hojną dla swych pretorian.

I Szarą eminencją NSZ-etu nazywa prokura­
tor oskarżonego Abakanowicza, który umie­
jętności zawodowegpi pułkownika lotnictwa i 
doświadczenie całego Życia oddał na usługi 
band leśnych, uahyłająń się od służby wojsko­
wej, gdzie nie-s- ̂ awanoęprzecież, kopert, z (jo*. 
:ngt,»ą zą w « tp sm (jtJw>lM Ós^. Abakanowicz 
mówił prźed sądem o naniebnej działalności 
NSZ.'VA któż feą kierował? Czy nie był On 
szefem' sztabu?; Czy przez jego ręce ni* orze* 
cfa fe S ł  'cala yobota pandy^a , czy . me 
dffa! ' 8 geśtapóWća^b Tr <sźilregaęh MSZ, %zy 
nie prźep ro wa d Z a I? jh łp ?kc jl szeregów mołojców 
BTOJw iiBfehutó^' «• *'

O NAJSUROWSZĄ KARĘ ZA ROBOTĘ 
ZDRADZIECKĄ

- Szczególnie i .J^trp Oskarżyciel . Mio­
dońskiego, zawodowego oficera,! komeńMńm 
dolnośląskiego okręgu NSZ. Nawet na Zie­
miach OdzyskahycEj gdzie^winien przede wszy­
stkim panować .spokój i ptpęa — prowądżona 
była zbrodniegat ęoboęa. Jest fco jędea naj« 
iaśkrawężydi ?jdzykładów idrady Interesów 
Pohłd, T  ' , *  . ' , .
ł Na zakończenie swego przemówienia pro­
kurator dobitnie podkreślił, że nie ma swobód, 
demokratycżnydi. d lafaszystow skich  i band 
leśnych. '
j Omówiwszy kwalifikację prawną czynów 

t pośzczegĄlnyęh'',Ó®karż^y<(^,i, oskarżyciel za­
żądał kary śmierci dlą Pobochy, Abakanowicza, 

I P.oern,e§9. T bifram ą,; Świszczą, Koęeiha, M;o-

niewskiej,' ‘

Ameryka nie da
pożyczki
Niemcom
Będzie jednak finansowała 
niemiecki przemyj

NOWY JORK. George Allen, dy­
rektor „Reconstructton Finance Cor­
poration* (Akcja uzdrowienia finan­
sów) oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie mają absolutnie zamiaru 
powtórzenia błędów, popełnionych  
po poprzedniej wojnie.

Allen zaprzeczył kategoryczniej 
jakoby Stany. Zjednoczonej, miały Ż4-.' 
miar udzielić pożyczki Niemcom, w  
celu uruchomienia przemysłu nie­
mieckiego.

• Na zebraniu Izby Handlowej w 
Nowym Jorku dyrektor A llen wy­
jaśnił, że działalność finansowa Sta­
nów Zjednoczonych ma jedynie na 
celu .Reprezentowanie rządu amery­
kańskiego w Niemczech.

Co zaś się  tyczy surowców, to za­
pewnia Allen — b ędą. one dostaff 
czane* jedynie dla przemysłu pracu­
jącego na eksport. i

Zmniejszenie
załogi
brytyjskiej
w Japonii, bo potrzeba 
w Anglii rąk do prący

CANBERRA. Urzędowo donoszą/ 
że po porozumieniu się rządu bry­
tyjskiego z rządem australijskim, je­
den pułk brytyjski w  sile około 
3.00Q ludzi zostanie wycofany z, Ja­
ponii. ' -
2 1  Przyczyną Vfypę>faniA Brytyjczyk 
ków jest w ielki brak robotnikóŚf 
w  przemyśle w  Anglii przy równo| 
czesnym utrzymywaniu zbyt dużej 

ilośc i, wojsk brytyjskich za grab iej
W  Japonii pozostanie jeszcze naj­

wyżej 6.000 żołnierzy brytyjsk ie®  
Rząd australijski oświadczył, że lita* 
ba wojsk australijskich w Japonii 
jest wystarczająca do wykonania zer 
dań okupacyjnych.
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Do Ludu pracującego miast i w si!
Obywatelki i Obywatele! Towarzyszki i Towarzysze!

|  Dnia 19 stycznia 1947 r. po raz pierwszy 
Kod 1« lat wielkich i tragicznych doświad- 
iczei, pójdziecie do urn, aby wybrać Sejm 
Konstytucyjny i ustawodawczy Odrodzonej 
Rzeczypospolitej!
R  To nie będą tylko zwykłe wybory. W 

chwili wielkich możliwości, stojących przed 
Rolska i wielkiego niebezpieczeństwa iph 

zaprzepaszczenia, wybory styczniowe będą 
[ egzaminem dojrzałości politycznej, poczu­

cia odpowiedzialności, woli działania i ro- 
! zurau narodu Polskiego!
|  Żadne wybory, nie mogą cofnąć Polski 
z jej nowe) drogi dziejowej — drogi na zle- 

| nie zachodnie 1 drogi wielkich reform spo­
łecznych. Nie mogą cofnąć, bo innej drogi 

Iprzed Polską nie ma. Chodzi o to, żeby 
[każdy Polak to zrozumiał. Chodzi o to, że- 
fey każdy Polak, a przede wszystkim każdy 
Ipolak pracujący — robotnik, chłop, pra-i 
pewnik umysłowy — poczuł na sobie cię- 
[żar swojej własnej odpowiedzialności za 
|swoją własną Polskę, żeby stanął do jej 
pudowy.
P O to chodzi przede wszystkim, i po to 
[przede wszystkim są wybory, 
i  Każde wybory są walką O władzę, ale 
[te wybory będą czyrńś więcej. Będą Wal- 
ka o umysły, sumienia i ręce dla dalszej 

[budowy jedynej Polski, zdolnej dziś i ju t-- 
fro do życia — Polski Ludowej.
[  ROBOTNICY! CHŁOPI! PRACOWNICY 
[UMYSŁOWI!
I  Ruch robotniczy,' radykalny ruch Chłop­
aki, demokratyczne stronnictwa polityczne, 
[związki zawodowe robotnicze i chłopskie, 
[spółdzielczość, demokratyczne organizacje 
młodzieży — te wszystkie siły oddawna 
rozutniaty śmiertelne niebezpieczeństwo im­

perializmu niemieckiego, oddawna widziały 
[zgniliznę 1 bezsiłę kapitalizmu i szlachet- 
czyzny, oddawna walczyły o Polskę nowo- 
czesną — a więc o Polskę Ludodrą.

F. Te siły pierwsze zrozumiały prawdziwą 
[wymowę nowej rzeczywistości i pierwsze 
H- jednością sijne — stanęły do budowy 
B niczego nowego Państwa Polskiego.
[  Wiecie dobrze, jak to było dwa i pół 
boku temu. Objęliśmy rządy, trudne rzą- 
sjy, w czasie wojny, w kraju Str&SżtHPlf" 
zniszczonym, z ludnością wygłodzoną 1 ob- 
dartą. Niewielu mieliśmy przyjaciół, nie­

wielu nas nawet rozumiało. Granice Polski 
pyły płynne, stosunki dyplomatyczne i han­
dlowe żadne, pola pełne ugorów, przeora­

mi okopami, zaminowane. Przemysł zni- 
szczony. Miasta i wsie w ruinach, stolica 

Ir  płomieniach. Porty nieczynne, komuni­
kacja prawie nie istniała. Ludność .zdzie­

siątkowana i politycznie zdezorientowana, 
[szkoły zamknięte, nauczyciele rozproszeni, 
Me było praw ani porządku.
[.Dokonaliśmy wraz z całym obozem ludu 
gbacującego wielkiego wysiłku. Wraz z 
całym narodem wygraliśmy wojnę, wywal­
czyliśmy Ziemie Zachodnie, jedyną w dzie­
jach szansę Polski, ustaliliśmy granice ko- 
rzystniejsze, niż w roku 1939. Zorganizowa­
liśmy wojską i administrację, uruchomili­
śmy życie gospodarcze, rolnictwo, prze­
mysł, komunikację i porty, rozwialiśmy 
jgroibę głodu i inflacji, ożywiliśmy War­
szawę. Położyliśmy fundamenty nowego, 
porządku: oddaliśmy chłopu ziemię, naro­
dowi fabryki, ludowi pracującemu władzę. 
Stworzyliśmy pierwszy plan w Polsce, plan 
jpdbudowy gospodarczej, plan stawki na 
Człowieka, plan podniesienia stopy życiowej 
[serokich mas. '

Ale to sa dopiero fundamenty. Cały na­
ród musi dalej wznosić mury.-Nie jest Je­
szcze dobrze w Polsce.

Oto po Ziemie Zachodnie wyclaga się 
znów ręka niemiecką w nowe], „demokra­
tycznej" rękawiczce, ośmielona przez ka­
pitalizm światowy, który wbrew woli wła­
snych mas ludowych, chce' mieć silnego 
żandarma niemieckiego w Europie. Trzeba 
dużo rozumu politycznego i trzeba Wielkie­
go wysiłku całego narodu, aby Niemcom 
i ich protektorom przeciwstawić zwarty 
front narodowy, które nie chcą nigdy '.wię­
cej Niemców na swych ziemiach. Trzeba 

.wznieść potężny żywy wał polskiej • pracy 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Położenie gospodarcze jest ciągle trud­
ne — i nie może być jeszcze inne. Ubogi, 
przedwojenny dochód społeczny, mogliśmy- 
dotychczas odbudować z ruin zaledwie w 
połowie. W wyczerpanym wojną śwlecle 
musimy liczyć przede wszystkim na własne 
sfły. Burżuazja, wygnana Z wielkiego prze­
mysłu, zagnieździła się w handlu i speku­
lacji i chce odebrać masom -pfacńlącym 
ten skromny kawałek chieba, Irtóry wybie­
ramy ze zniszczonej gospodarki narodowej. 
Demoralizacja powojenna, bandy, oszczer­
cza plotka i robota tych sił .wstecznych, 
które chciałyby w Polsce widzieć tylko 
kartę do międzynarodowej rozgrywki dy­
plomatycznej — szerzą niepewność jutra i, 
zatruwają życie gospodarcze.

Niczego nie rozumiejąca, chwiejna, schle­
biająca reakcji i wszelkiej bierności’, uwo­
dzona fałszowaną- sympatią mącicieli mię­
dzynarodowych — polityka przywódców 
PSL — jest kulą u nóg Polski. 
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! OBY­

WATELKI I OBYWATELE! POLACY!
Jedna jest tylko droga p rzed . nami

Po raz pierwszy w odrodzonej Rzeczypo­
spolitej stajemy przed urnami wyborczymi. 
Musimy przeprowadzić pełną mobilizację na­
szych ®11> *1*7 zwycięstwo ófeozu demokra­
tycznego było najpełniejsze, by nigdy już 
więcej siły rodzimego i zagranicznego 
wstecznictwa nie paraliżowały zwycięskie­
go pochodu mas pracujących ku coraz lep­
szej, coraz sprawiedliwszej, coraz potężniej­
szej Polsce,

Wybory musimy wygrać i Wygrać jak 
najpewniej, jak najbardziej zdecydowanie. 
Nie wolno zmarnować ani jednego głosu, 
bo reakcja wie, że to dla niej ostatnia szan­
s a ' w  walce z obozem demokratycznym i 
rzuci na szalę swe Wszystkie jawne i pod­
ziemne siły, by możliwie najbardziej nasze 
zwycięstwo zmniejszyć, by wprowadzić do- 
Sejmu możliwie największą liczbę swych re­
prezentantów.

Przyszły Sejm ma dać Narodowi nową 
konstytucję, ma stworzyć podwaliny pęd, 
przyszły, wielki rozwój naszej Ojczyzny, 
musi więc w nim panować atmosfera pracy 
i spokoju, myśli .głębokiej . ! troski naj­
większej o dotifo Ludu całego. Nie wolno 
dopuście, by tę atmosferę zakłócały igłowe 
burdy ł spory, które wywołać zawsze po­
trafi nawet małą garść burżuazyjnych war­
chołów. Musimy zmobilizować wszystkich 
uświadomionych, musimy uświadomić tych 
Wszystkich łudzi dobrej woli, których 
kłamliwa propaganda reakcji trzyma wciąż

wszystkimi. Rozumny, zgodny, wielki wy­
siłek, wysiłek wszystkiego co zdrowe i 
zdolne do rozsądnego działania W naro­
dzie, wysiłek ludu pracującego.

My wiemy, że nie łatwo było otrząsnąć 
się z całego ciężaru kapitalistyczno-szla- 
checkiego myślenia, sądzonego wszystki­
mi drogami przez wszechwładny przedwo­
jenny syśtem sanacyjno - endecki. Wiemy, 
że nie łatwo było zrozumieć od razu no­
wą rzeczywistość i nową jedyną drogę Pol­
ski. Wiemy, ze nie łatwo było przezwy­
ciężyć * wiele urazów, zapomnieć o ''niejed­
nym bolesnym skutku obustronnych błędów 
i krzywd przeszłości. Wiemy, że nie wszy­
stko, co zwą bifejhlośćią wspomaga reakcję,. 

' jest nieuleczalną reakcją.
Dlatego chcemy przekonać biernych, 

chcemy twardo ale szczerze i uczciwie sta­
wiać p raw dę! przed oczy. Wierzymy, 
że ich przekonamy, bo sami jesteśmy prze- 
konani, że z nami jest prawada. PPS wie-, 
rzy w naród polski, wierzy w - polski lud 
pracujący, bo inaczej musiałaby zwątpić w 
przyszłość Polski, w  przeszłość ludu pol­
skiego, w socjalizm.

PPS Waszą Partią, partią „proletariat- 
czyków", Okrzei, Barlickjego, Niedziałkow­
skiego, Dubois, partią tysięcy poległych bo­
jowników — nigdy ani na chwilę nie zwąt­
piła w niepodległość, przyszłość pojskiego 
ludu pracującego, w socjalizm.

OBYWATELKI! OBYWATELE! TOWA­
RZYSZKI! TOWARZYSZE!

W każdym wysiłku potrzebna jest jed­
ność. W tym olbrzymim wysiłku, który cze­
ka poiśki lud pracujący, jedność potrzebną- j 
jest stokrotnie. Kto nie rozumie potrzeby 
jedności ludowej, ten nie rozumie hiczego 
w Polsce. Dlatego idziemy do wyborów w J

'jeszcze z dala od obozu demokracji 1 postę­
pu.

Byłoby błędem, którego nie przebaczyła­
by nam nigdy historia, gdybyśmy przez o- 
pieszałośc, czy' lefcceważehie naszych obo­
wiązków nie przeprowadzili w obecnej 
chwili odpowiedniej akcji* 1 uświadamiającej, 
gdybyśmy pożałowali wysiłku i pieniędzy, 
by rzucić masom wyborczym odpowiedni 
materiał, informujący o naszych celach, o- 
siągnięciach i dalszym programie.
.'Nie chcemy zalewać wyborców potokStni 

krzykliwej propagandy,' pte chcemy wrzask­
liwej reklamy i agitacji, ale słowem pro­
stym, zrozumiałym, szczerym trafić pragnie­
my do mózgów i sęrg łych wszystkich, któ­
rym drogi jest los Ojczyzny, których własny 
(interes społeczny wiąże ż‘ nami, choć óńi 
sami z tego mogą nie zdcftrać sobie sprawy.

Wiemy, że program nasz jest programem 
ludzi, pokój i wolność ̂ miłujących, ale musi­
my im go przedstawić, musimy im go po­
kazać, z nim zaznajomić.

Na tę akcję nie może naszej Partii za­
braknąć środków materialnych. -Żadna o- 
fiara na ten cel nie będzie za duża.

Dlatego też Centralny Komitet Wykonaw­
czy Polskiej Partii Socjalistycznej postano­
wił wezwać Całg Partię do zbiórki na Par­
tyjny Fundusz Wyborczy.

Do Komitetów Wojewódzkich wychodzi 
jednocześnie instrukcja o formie zbiórki i

bloku -Stronnictw Demokratycznych, jedy­
nym zespole, który rozumie rzeczywistość, 
k tó ry  ćzuje odpowiedzialność ża przyszłość 
Polski Ludowej, który jedynie jest zdol­
ny dó budowania. Dlatego zawarliśmy u- 
mowę o jedności działania z drugą partią 
robotniczą, z PPR. .Dlatego PPS zrobiła 
Wszystko, aby do bloku sjł twórczych wcią­
gnąć chłopską i demokratyczną cześć PSL 

.f uwolnić PSL od zgubnego balastu popu­
larności wśród wśtecznj.ctwa. Mikołajczyk, 
i przywódcy PSL raz'jeszcze dali, dowód 
niezrozumienia podstawowych praw d' no­
wej Polski, dowód swej własnej bęzpłod* 
ności. Stronnictwo, której niczego nie ro­
zumie, które obraca się plecami do wszel­
kiej konstruktywnej pracy, które narzeka, 
a wyrzeka się jedynej twórczej, .krytyki, ja­
ką jest współtworzenie ,i wpływanie na to 
co się tworzy — takie stronnictwo ule mo­
że w Polsce zdziałać niczego,, prócz zamę­
tu. Dziś rozumiecie to już dobrże sami. '

Pplska Partia Socjalistyczną, partia roz­
sądku, odpowiedzialności tworzenia, poszła 
po rozsądnej,j odpowiedzialnej ,.i twórczej, 
drodze jedności. PPS idzie w bloku nie tyl­
ko diąłego, że potrzeba jedności jest dziś 
wyższa od różnic programowych między 
stronnictwami demokratycznymi. PPS idzie 
w bloku także i właśnie dłatego, ’że tą dro­
gą najprędzej urzeczywistni swóf program, 
? którego nie rezygnuje, jak nie rezygnuje i 
ze swej samodzielności ideowej, politycz­
nej i .organizacyjnej. J

OBYWATELKI I OBYWATELE! TOWA­
RZYSZKI I TOWARZYSZE!

Znacie program PPS, niezmienny w za­
sadach, a zawsze żywy. Niezmienny w za­
sadach, to znaczy: niepodległość narodu i

przekazywania pieniędzy-. Obowiązkiem 
jKptołtmójsr?partyjnych ąg??ystkićh: ^szczebli, 
jest bezzwłoczne wykonanie zakomunikowa- 
«ych zarządzeń,, obowiązkiem wszystkich 
członków i  sympatyków PPS jest możliwie 
najszybsza i najwydatniejsza odpowiedź na 
ten apel.

Naczelnym hasłem akcji zbiórkowej musi 
być je j '

Nawet i  najmniejszych kwot urosnąć mo­
gą ' wielkie fundusze, jeśli tylko na listach 
zbiorczych nie zabraknie nikogo, komu dro­
gie sa losy wolności, pokoju i socjalizmu.

Gdy cały aktyw partyjny poprze akcję 
zbiórki na fundtlsz wyborczy PPS —: nie bę­
dzie . a ń i , jednego wartościowego Polaka, 
któryby nie zrozumiał celów i roli PPS, 
wtedy zwycięstwo nasze w wyborach bę­
dzie pełne, a pizyszły Sejm będzie kuźnicą 
pracy dla .(dobra proletariatu i Państwa.

' Po raz pierwszy PPS wzywa Was do ofiar­
ności na cele partyjne, bo,, wie,- że są one 
dziś nie tylko waszymi celami, członkowie 
i Sympatycy PPS, ale celami Narodu całego.

■ Obóz demokratyczny z Polską Partią So­
cjalistyczna na czele w dniu 19 stycznia 
1947 roku odnieść musi decydujące zwycię­
stwo,- by niktThtic nie zahamowało Waszej 
prący nad odbudową potęgi Rzeczypospo­
litej.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

wolność człowieka; pełna demokracja w  
polityce, w gospodarce, kulturze; socjalizm.

Zawsze żywy, to zn. dzisiaj: pokój, za­
gospodarowanie i spojenie- z macierzą Ziem 
Zachodnich, stały sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim, narodami słowiańskimi i ze wszy­
stkimi, których łączy wspólny interes i 
wspólny wróg niemiecki, zgodna i przyjaz­
na współpraca z demokracjami zachodu, 
pod warunkiem uszanowania naszych praw 
do życia i rozwoju.

To znaczy ftła, niezależność polityczna i 
gospodarcza państwa.

To znaczy dokończenie budowy demokra­
cji ludowej w Polsce, sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego, walka ze spekulacją, 
umocnienie i uświęcenie zdobytych walką 
setek lat i reformą rolną praw chłopa do 
jego gospodarstwa.

To znaczy odbudowa.
To znaczy jedność ludu pracującego 

miast i wsł. ...
To znaczy podniesienie materialne ł mo­

ralne człowieka pracującego, udział w nau­
ce, w sztuce, w rozwoju kulturalnym dla 
wszystkich.

To znaczy spokój i praworządność, po­
głębienie ł rozszerzenie swobód obywatel* 
skich, gwarancja prawdziwe] równości 
wszystkich obywateli, gwarancja wyple­
nienia ze zdrowego organizmu narodu pol­
skiego wszelkie] nienawiści narodowe] I 
rasowe], wszelkiego szowinizmu i hańby 
antysemityzmu.

To znaczy wychowanie rozumnego, od­
powiedzialnego i twórczego obywatela.

OBYWATELKI I OBYWATELE! TOWA­
RZYSZKI I TOWARZYSZE!

Program PPS tó nie Jest zbiór obietnic 
przedwyborczych. Program PPS to są cele, 
które musicie urzeczywistnić Wy, — pra­
cujący — razem z PPS.

Musicie urzeczywistnić, nie tylko glosu­
jąc 19 stycznia razem z PPS na listy blo­
ku Stronnictw Demokratycznych, ale * po 
wyborach* pracując, tworząc, budując ra­
zem z PPS i  ze wszystkimi silami postę­
pu.

Przyszłość Polski 1 Wasza — w Waszych 
rękach. W poczuciu te] odpowiedzialności 
PPS •— Wasza Partia — wzywa pracują­
cych z całe] Polski:

I - -̂ nie tylko glosujcie,
— przede wszystkim pomyślcie rzetel­

nie — budujcie razem z nami.
Z nami pójdą cl wszyscy, co wierzą w 

PPS, w Jej niespożytą siłę J hart, w je j 
wierność ludowi, w Jej umiłowanie sprawy 
wdlności 1 sprawiedliwości społecznej; ci 
wszyscy, co wierzą w dumne, zawsze ak­
tualne 1 zawsze nam wszystkim drogie ha­
sło PPS, hasło, za które ginęli bojownicy 
1905 r. 1 żołnierze socjalistycznej konspi­
racji z lat 1939 — 1944, hasło, za które 
PPS-owlec zawsze zginąć Jest gotów I od 
którego PPS nigdy nie odstąpi; hasło 

NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM!
RADA NACZELNA

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

Warszawa, dnia 4 grudnia 1946 r.

Partyjny Fundusz W yborczy
Członkowie i sympatycy PPS!

W.WR DZIEDUSZYCKfl

TOcadam pcastace miasto polskie
(Ciąg dalszy)

próżno usiłują dzikie hordy Tatarów 
pedostać się na prawy brzeg Odry, na 
różno ponawiają swe ataki, broni się dziel-
i  załoga, aż wreszcie zniechęceni na- 
tódźcy opuszczają Wrocław 1 zwracają swe 
ordy w stro.nę Legnicy, aby- tam-spÓtifSc 
ST z wo jMlefc^żfemeio Henryka.
:,Oto co opowiada legendą o tym, jaki 
Munek spotkał, nieszczęsnych mieszkań- 
ów od rzezi i niewoli tatarskiej;
; Pewnej nocy, gdy nieprzyjaciel natarczy­
wej niż' zwykle ponawiał 8 We ataki, gdy 
lbrzymie machiny wojenńe pluły ogień w 
im środek broniącej się rozpaczliwie zało- 
!| dominiltanin św. Czesław ukl.Ud,JKWł.-.Z 
tflcmi do
!ebioS'^1SI^fEem!o3ły O ramfiek. 
r*naęjle spuściła się z nieba kolumna 

9nia nad głową świętego męża i oświeciła 
Pą okolicę i nieszczęsne miasto niesły- 
Lanym blaskiem. To tak miało przerazie 
starów, że natychmiast zaniechali dalsze- 
o oblężenia i pospiesznie cofnęli się znad

RPojączone siły Baidara i Kaidana Zwróci­
l i  się teraz na Legnicę, gdzie książę Hen- 
fok wraz ze swą garstką rycerzy przygoto­
wał się do obrony. Tak jak, niegdyś boha­
terskie wojsko pod Termopilami przeciw- 
Ptawiio się potężnym siłom Xerxesa, tak sS- 
wo mężny polski dowódca szedł na czele

swego szczupłego wojska prowadząc Je 
przeciw .niezliczonym hordom dzikich Azja­
tów.
. Ale wkrótce siły opuszczają dzielnych 
rycerzy. Coraz więcej jch ginie, .pławiąc się 
w własnej krwi. Coraz szczuplejsza gar­

stka  otacza swego wodza. Przeciw jednemu 
setki i tysiące nowych żołnierzy naciera z 
dzikim wyciem i zadają śmiertelne ciosy. ,

Książę przedziera się ostatnimi siłami 
przez mur walczących nieprzyjaciół. Wresz­
cie znużony opiera się o drzewo i podnosi 
miecz, aby bronić się przeciw nacierającym 
wrogom, ale ostrze lancy przebija mu pan­
cerz i obala, go o ziemię. Wtedy rzucają 
się na niego Tatarzy, zadając -nu cios ostat­
ni, potem ucinają mu głowę i zatykają ją  
na lancy.

Po tej tragicznej bitwie Tatarzy wnet 
opuszczają Śląsk, kiefuj’ąc się na poiudnió- 
wy-wschód, a kraj powoli zaczyna goić swe 
rany, podnosić się i odbudowywać z gru­
zów i popiołów.

Dla Wrocławia skończyła się bezpowrot­
nie jedna era — a zaczyna się nowa i no­
we życie wyrasta na ruinach. Po tym krwa­
wym najeżdzie kraj zamienił się w bezludną 
pustynię. Opustoszały wsie i miasta, miesz­
kańcy zginęli, domy zgorzały, — zostały 
tylko zgliszcza,, nieupra wionę pola i pustka 
wszędzie, —, straszliwa, martwa pustka'. Pp- 
woli jednak zaczęło miasto zaludniać, się

kupcami, - rzemieślnikami i robotnikami, 
którzy gorliwie wzięli się do odbudowania 
stolicy. ' j

Kupcom zależało najwięcej na odbudowa­
niu towarowych domów w pobliżu mostu 
Piaskowego. Ale brak miejsca stanął im 
Chwilowo na przeszkodzie, gdyż od zacho­
du zagradzał im klasztor minoritów, po dru­
giej znów stronie znajdowały się książęce 
zabudowania .i ogrody, które para książęca 
przeznaczyła na szpital św> Elżbiety.

Lecz niespodzianie los sprzyjał zamiarom 
tych, któizy dążyli .do tego, aby rozbudo- 

: wać miasto. Oto kupcy zńwarli umowę z 
arcyksiężną Anną, wdową po Henryku Po­
bożnym, na mocy której ■ odstąpili bezdom­
nym mnichem’ minoritom niespalony wielki 
dom, towarowy, a za to pozwolono im za­
budować się na terenach znajdujących się 
na południowym zachodzie miasta. Dotych­
czas były tam tylko albo pastwiska, albo 
nieprzebyte, dzikie gąszcza.

Fowoli. tonhudowuje się wieś Stenlin, 
która padła ofiarą płomieni, aż do wieffiiOT 
pastwisk, gdzie dziś znajduje sięPodwąle 

które wówczay otaczało "iSńiUf* 
Odry, ciągnące się i ż  do Nówego Targu. 
Tam zamieszkiwało najwięcej rzemieślni­
ków i rękodzielników.

Później powzięto plan kolosalny i zadzi­
wiający jak na owe czasy: rozbudować no­
we miasto na .miejscu nieużytków, gąszczów 
i lasów, a mianowicie stworzyć piękny plac 
rynkowy i od niego poprowadzić na wszyst­
kie strony sieć uBc i bocznych placów.

Stanęli więc robotnicy ze sznurami i pa­
lami i zaczęli odmierzać obszerny i równy 
kwadrat, tak jakby przeczuwali, że stanie

się . on spreem pięknej, królewskiej stolicy. 
 ̂Aj. choć dzisiaj' ańi jeden dóm z dawnych 
czasów nip pozostał, nie zmieniono jednak 
ani na jotę planu ulic i placów, wykonane­
go wówczas w zamierzchłych czasach, bo'

; w' roku-I24i.
Zaraz obok głównego rynku odmierzono 

plac mńiejSzy, który przeznaczońo na wiel­
kie torgoWisko spU ĄWiehczki, którą chło­
pi przywozili na' wozafffl t którą zamieniali 
na inne towary. Jest to dziś jeszcze tak 

lzwany jjPlą^Solny", który wówczas odgra­
dzano lc§aflreyB*jSa. rynku wielką żelazną 
bramą, szczelnie zamykaną, tak zWang „Soł- 

»n4*iBramąs.
Na środku wielkiego rynku został zbudo­

wany ogromny ratusz,,we wnętrzu którego’ 
były sukiennice, albo domy towarowe, byiv 
Ła>*f baukfc ‘j

Domy dookoła Rynku i placu Solnego bu­
dowano w ten sposób, aby jak największa 
ilość ich zmieścić się fam mogła. Z tego 
powodu tront'domu był zawsze nadzwyczaj 
wąski, tak że każdy dom miał zaledwie dwa 
okna, rzadko kiedy cztery. •

Południowa i zachodnią część Rynku za­
mieszkiwali bogaci kupcy, — dwa pozosta­
łe boki przeważnie rzemieślnicy, — wsku­
tek tego obydwie części Rynku różniły się 
okazałością budowli.

Następnie' rozbudowano ulice na zachód, 
pozą dzisiejszą Rzeźnicką ulicą, na po­
łudniu nieco poza uiicą „Ofiar Oświęcim- ‘ 
skich“,. tyi.ko na pńłnoc nię mogło się mia­
sto rozszerzyć, bo. tam znajdowały się jatki I 
i kramy, należące do klasztoru trzebnickie­
go. Dępięro młody, ;książe Bolesław, który 
tymczasowo objął rządy, a któremu bardzo 1

zależało na rOżwoju miasta Wrocławia, mu­
siał rozwiązać kontrakt z klasztorem, co by­
ło powodem wielkich konfliktów, ciągną­
cych się długie lata. •

Dookoła miasta wykopano wielkie rowy 
granicHie, które azis ńa^$ tfją”§Ię"Poc[wa- 
icm. Oławskim i Świdnickim. Wewfirfrz-wftfft 
byjf wysokie palisahyTTfcko niezbędna' 
obrona przed częstymi napadami rabusiów, 
htórąy po mongolskiej wojnie napełniali la­
sy i pograniczne knieje. Nęciły ich bogac­
twa nowo-powstałego miasta i chciwi byli 
na liczne towary, których były peine do­
my towarowe i sklepy.

Młode to jednak miasto nie było w ni- ■ 
czym podobne do późniejszej pięknej i oka­
zalej ątolicy. Mało co nawet różniły się do­
my bogatych kupców od domków rzemieśl­
ników. .Wszystkie kryte były przeważnie 
słomą, niektóre tylko gontami. Domy ku­
pieckie były obszerniejsze i nieraz ozdobne. 
Za domami były stajnie i stodoły, a dalej 
rozciągały się pastwiska, na których pasło 
się bydło i konie. Poza sztachetami, lub -po­
za granicznymi rowami rozciągał się widok 

I na zielone łąki i pola.
Na zachód widać było wioskę Sokolniki 

i Stęplin okolony ogrodami, nad którymi 
wznosił, się kościół św. Mikołaja. Na pbfud- 
nie rozciągały się zielone równicy świdnic­
kich pastwisk, aż do -granic ciemnych bo­
rów, nad którymi wznosiła się Śląska Góra.

Na wschodzie, hen w dali, poza zielony- 
mi pastwiskami, rysowała się wieża św,

I Maurycego, a na północy wzrok spoczywał 
na zabudowaniach książęcego dworu, przy­
legających do Odry.

(Ciąg. dalszy nastąpi.)
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Dlaczego 21 lat?Uroczyste przekazanie 50-ciu 
OMTUR-owców * Partii
Miejski Komitet O M T U R  w e 

W rocławiu pragnąc .wykazać swą 
dojrzałość partyjną, zainicjował a- 
kcję werbunkową do PPS. Wśród w y  
próbowanych tow arzyszy' organiza­
cyjnych, w  dniu 15 bm., na akademii 
którą urządzi W. K. OMTUR wespół 
% Polską Partią Socjalistyczną, prze­
wodniczący W. K, p. P. S.* tow. W o­
jew oda Piaskowski, przejmie uro­
czyście w  szeregi Partii 50-ciu akty? 
w istów  OMTUR. M łodzież naszej 
organizacji wykazuje, iż jest godną 
spuścizny Perlą, Daszyńskiego, i że 
potrafi utrzymać wysoko sztandar 
socjalizmu.

Uroczysta akademia 
w 54-lecie 

powstania PPS
Dnia 15 grudnia 1946 r. q godz. 

10, w  sali Teatru Miejskiego odbę­
dzie się uroczysta akademia z okazji 
rocznicy powstąnia Polskiej Partii 
Socjalistycznej z udziałem posła do 
K. R. N. W ojeyiody Stanisława Pias­
kowskiego, członka C. K. W. P. P. S.J 
NO program akademii złożą się:

I. Część oficjalna: '
, Zagąjęnie - tpw. dr. Czarnecki —  

przewodniczący M. K. f .  P. ‘S.
„P. P. S. — 1892— 1946"'-y-1 sekr. 

W. K. P. P. S. Iow. mgi*. Siemek poseł 
do K. R. N.

Przekazanie Partii aktywistów  
OMTUR.

II. Część artystyczna.

W niedzielę, 1 grudnia br. w lokalu 
Komitetu Miejskiego OMTUR we Wro­
cławiu odbyło się zebranie dzielnicy 
Śródmieście. Po zagajeniu odczytano 
protokół z poprzedniego zebrania, nad 
którym rozwinięto dyskusję, podkreśla­
jąc potrzebę zerganizowaąią 4wietHey, 
Następnie tow. Perzanowski wygłosił 

•referat pt, „Kapitalizm, a jSocjaUzm^ W 
toku omawiania spraw organizacyjnych 
.sporządzono dokładne listy członków, 
oraz ustalono terminy zebrań sekęji: 
dramatycznej, sportowej i. samokształ­
ceniowej. Tów. Nowicki zaapelował do 
zebranych u  tpz^epenie akcji werbun-

HALLO! OMTUR!
H Wydział Propagandy WłC OMTUR 
Sóflitmikuje,. że ód dnia 15 grudnia 
z rozgłośni Polskiego Radia we Wro­
cławiu nadawane będą każdego tygod­
nia w niedzielę, w godzinach rannych 
pogadanki OMTUR-owe prowadzone 
przez działaczy z OM TUR. Co dwa 
tygodnie zaś, w soboty, w godzinach 
popołudniowych będą podawane komu­
nikaty WK OMTUR, zawierające aktu­
alne rozporządzenia. Sekretarzy Ko­
mitetów Powiatowych zobowiązuje się 
do słuchania powyższych audycji.

Kalendarzyk prac 
propagandysty 

na miesiąc grudzień
Od 8—-15 Akademie z okazji 54 rocz­

nicy powstania PPS, połączone z uro­
czystym przekazatuem Partii człon­
ków  OM TOR.

. 15-go -w Dzień prasy Socjalistycz­
nej.

>' -W miesiącu grudniu organizujemy u- 
Śpgćzyste zebrania Komitetów, połączo­
ne z przyjmowaniem członków stałych* 
Jednocześnie przygotowujemy się już 
do akademii na uroczystość 25-leeia po­
wstania TUR.

Utarto się w wielu krajach Europy, 
a między innymi i w Polsce, że czło­
wiek jest dorosłym, mogącym decydo­
wać o swoim losie, a nawet swego kra­
ju, gdy ma ukończone 21 lht. I jakby 
na potwierdzenie tego, ustawodawstwo 
wyborcze przewiduje, żę prawo głosu, 
prawo decyzji w Państwie mają. osoby 
z ukończonym 21 rokiem życia. Trud­
no w tej chwili dociec, skąd przyszła 
cyfra 21 lat, a nie np. 35. Nie będę 
w to wnikał, dlaczego ktoś, mając 21 
lat, może tylko wybierać, gdy inny, 24- 
lętni, może być nawet wybieranym. 
Tak było w naszym kraju przed wojną 
1 to jest zrozumiałe, że rządy niesław­
nej sanacji trzymały się kurczowo tej 
konserwatywnej granicy wieku. Trzy­
mali się jej nie dla tradycji, ale z zim­
nego. wyrachowania, bojąc się dać 
większe prawa twórcom postępu spo­
łecznego — młodzieży. Bo przecież 
dla każdego jest rzeczą jasną, że postę­
powe, nowe prądy społeczne zawsze 
prąyjmą się szybciej i utrwalą na mło­
dym grunaie, niż u ludzi starych, przy­
wykłych do dawnych zasad. I to był 

I jeden z powodów, dlaczego ograniczo­
no wypowiedzi rzecznikom progresji, 
jakim -niewątpliwie jęśt i była młodzież.

Czasy wojny i pracy konspiracyjnej, 
czasy walk o ryólnóść wykazały jed­
nak, że ci młodzi .ludzie, często liczący 
mniej niż 21 lat, potrafili bardzo sku­
tecznie decydować o losach kraju. Ci- 
młodzi ludzie, którzy ukochali nade 
wszystko wolność, czynnie, bo z bro­
nią w ręku, przez całą wojnę mieli de­
cydujący głos w sprawie największej 
w ag i— decydowali o wolności kraju. 
iWąlczyli i ..wywalęźyU ją Wspaniałą, 
taką wyśnioną w młodzieńczych snach

kowej do Spółdzielni Powszechnej, co 
znalazło ńatychmiastowy oddźwięk w 
postaci licznych zapisów. Z kolei ze­
brani' dokooptowali za zgodą plenum 
wiceprzewodniczącego w osobie tow. 
Leftarćzyka. W Wolnych wnioskach 
zaznajomiono się z zadaniami referatu 
. przęmysłowo-zawodowego przy MK 
PPS i z. jego współpracą z OM TUR. 
Zebranie zakończono : - odśpiewaniem 
Hymnu Młodycfń

’ W połączeniu z akcją werbunkową OMTUR- 
owców na członków spółdzielni, Wydż. 
Spółdz. WK OMTUR poleca wszystkim podle­
głym pJaeÓTłkom opracować w miesiącu gru­
dniu kilka pogadanek spółdzielczych na te­
ma* „Dlaczego OMTUR-owiec powinien zostać 
członkiem spółdzielni". Wiemy, że spółdziel­
czość jest częścią składową ruchu robotnicze­
go obok partii politycznych i_ Związków ro­
zwodowych, Spółdzielczość — to społeczna for­
ma gospodarowania. • .
' Spółdzielczośó powstała jako wyraiz prote­
stu świata pracy przeciwko gospodarce kapi­
talistycznej, Ha drodze współdziałania, two­
rząc własne placówki gospodarczo, klasa ro­
botnicza przystąpiła do samoobrony przed wy- 
zyskiem i  spekulacją. Już dawno zrozumiano 
prawdę, źe walcząc o podniesŁemie swoich 

i zarobków* robotnik musi'posiadać własna in­
stytucje, w których mógł byirocpokajać swo je 
potrzeby ekonomiczno. W przeciwnym razie 
zarobki jego utoną w kieszeniach spekulan­
tów handlowych, którzy swoje dobro, t. j. 
osiągnięcie jak największego zysku mają je­
dynie na względzie, Tymi pobudkami kiero­
wali się pionerzy spółdzielczości, rzucając 
myśl organizowania spółdzielni spożywców. 
Z . tych samych założeń wychodzą i  dziś 
wszyscy działacze, którzy 'kierują polskim 
ruchem spółdzielczym.

•" Spółdzielczość realizuje zasady demokracji 
Jw życiu gospodarczym. Podstawą ruchu spół-

— Polskę Ludową. Polskę, w której 
każdy o wszystkim może decydować, 
Polskę Demokratyczną. I znów* nasu­
wa się pytanie: Dlaczego miody oby­
watel, który walczył o wolność, nie 
mając jeszcze 21 lat, nie mole decydo­
wać o przyszłym sejmie? Teraz Pań­
stwo nie boi się przecież postępu, cze- 
go przykładem są wielkie przemiany 
społeczne, które się dokonały, a który­
mi cioszą Się nasze młode, czerwone 
serca. Wszystko, co sprawiało, że

Nie Jest dziełem przypadku, źe sport i 
wychowanie fizyczne w szeregach młodzie­
ży zrzeszonej w OMTUR jest bardzo roz­
powszechniony i zyskuje coraz więcej zwo­
lenników w tej, czy innej jego gałęzi. Nie 
jest również dziełem przypadku to, że. 
udział naszych towarzyszy życiu sporto­
wym, właśnie, na Dolnym Śląsku Jest bar- 
■dzo dąży. Obok bowiem wychowania mło­
dzieży w duchu socjalistycznym, obok wy­
robienia z  n ie j: świadomych budowniczych 
nowej rzeczywistości, jednym z głównym 
zadań organizacji jest wyrobienie tężyzny 
fizycznej, staramy się-zawsze, by równole­
głe z rozwojem umysłowym szło wyrobie­
nie cielesne naszych członków. Dając prze­
gląd prac na tym odcinku z półtorarocznej 
działalności musimy zadać sobie pytanie, 
czy osiągnęliśmy wytknięty cel? Czy wszys­
cy należycie pojmują znaczenie sportu i ma­
sowy udział młodzieży w życiu sportowym? 
Obiektywnie musimy przyznać, źe nie. 
Wprawdzie możemy się poszczycić dużym 
ddTobkiem sportowym, dużym wysiłkiem, 
jaki włożyliśmy; by na odpowiedniej płasz­
czyźnie postawić sport OM TUR-owy; nie 
osiągnęliśmy głównego celu: sport nie zo­
stał jeszcze umasowiony. Pewne gałęzie 
sportu, w szczególności piłka nożna, wysu­
nęły się na czoło naszych zainteresowań 
zupełnie natomiast, albo prawie zupełnie 
zaniedbaliśmy inhę gałęzie sportu. Nie jest 
to miernikiem naszej tężyzny fizycznej, 
gdy posiadamy kilkanaście, czy kilkadzie­
siąt drużyn piłkarskich OM TUR-owych, to
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Tow. Z—a — Wrocław. Wykorzystamy w 
najbliższym numerze.

Tow. Rychlik — Wrocław. Wiersz nie dla 
nas. Za życzenia dziękujemy.

Ob. Leszczyńska —■ Jelenia Góra. Przyjmu­
jemy chętnie di> współpracy.

Tow. S—i — Wałbrzych. Nie dla nas. Adres. 
CK OM TUR: Warszawa, Mokotowska 8.

Tow. „Młot" — Jelenia Odra. Dziękujemy 
za życzenia i  prosimy o dalszą współpracę.

Tow. OMTUR-bwiec — Jelenia Góra. Spra­
wozdanie w numerze.

dzielczego jest członek. Ben względu na za­
możność, wykształcenie, czy pochodzenie, 
każdy członek spółdzielni w równym stopniu 
decyduje w losach spółdzielni — „Jeden czło­
nek — jeden głoe“ — głoszą zasady , spół­
dzielcze.

W okresie przedwojennym w Polsce, spół­
dzielczość była wysepką w morzu gospodarki 
kapitalistycznej. : Nie istniały wówczas po­
myślne warunki do rozwoju myśli spółdziel- 
•ozej. Kapitaliści robili wszystko, aby utru­
dnić rozwój ruchu spółdzielczego. Wiedzieli 
oni dobrze, że każda nowa spółdzielnia uszczu­
pla stan ich posiadania. Mimo tych niesprzy­
jających warunków, spółdzielczość stale zy­
skiwała na sile. Powstały licznie nowe spół­
dzielnie, ą  już istniejące otwierały nowe skle­
py i  uruchomiały wytwórnie. Centrala spół­
dzielczego ruchu spożywców w Polsce Zwią­
zek „Społem" przeprowadził parę zwycięskich 
kampanii o obniżkę cen. Osiągnięcia te, cho­
ciaż poważne, nie mogły jednak wpłynąć de­
cydująco na poprawę bytu klasy robotniczej.

W odrodzonej Polsce mch spółdzielczy ma 
zapewnione właściwe miejsce w życiu gospo­
darczym, bo Polska .Ludowa docenia w pełni 
znaczenie spółdzielni. Dziś spółdzielczość speł­
nia poważną rolę zarówno .w mieście,' jaka i na 
wsi. Dziś sklepy spółdzielcze stanowią aparat 
rozdzielczy, do którego nia zaufanie Państwo, 
i społeczeństwo. Centrala gospodarcza spół-" 
dzielczości polskiej, nazywająca się nadal’

wkraczaliśmy na drogę socjalizmu,, 
pfzyjńiowal^my z entuźjąjzmem, i  ra­
dością. Zaskoczył nas jednak fakt, ż.e, 
nasz udział w wyborach do pierwsze­
go ludowego parlamentu będzie taki 
mierny. Młodzież OM,TUR-ową, wraz 
z całą młodzieżą demokratyczną Pol­
ski, ma prawo powołać śię na prawa 

.ri(W tcl{ie^ Ozy 
jugosłowiańskiej'i. spytać: „Dlaczego 21 
lat?” — Czekamy na odpowiedź!

Kokot Eugeniusz

jeszcze nie wszystko. Zapytuję — gdzie są 
cale rzesze młodzieży uprawiającej wszyst­
kie gałęzie sportu, gdzie są te masy, które 
winny zalegać stadiony? Masowość jest na­
szym celem, a tego niestety nie osiągnę­
liśmy. Nam nie chodzi o zdobywanie rekor­
dów, zajmowanie zaszczytnych miejsc w 
jmriktacjl, nam zależy na tym, aby w śpof- 
cie wyżywała się wszystka młodzież, aby 
zainteresowanie było- we wszystkich gałę­
ziach, wtedy będziemy mogli powiedzieć, 
że osiągnęliśmy cel. Często towarzysze Ża­
lą się, że chętnie założyliby sekcje lekkoa­
tletyczne, boksćrśliife, tenisowe i Irinę, ale 
hłe* mają ha to funduszy. Czy rzeczywiście 
jest to motyw usprawiedliwiający? Czy, 
rzeczywiście sport jest tak kosztowny. Ileż 
jest przecież dziedzin, gdzie wystarczą za­
ledwie spodenki, czy koszulki (pływanie, 
biegi, etc), a- na to nie potrzeba zdaje się 
aż tyle pieniędzy, byśmy nie mogli się na 
n ie zdobyć. Dobre, chęci i zrozumienie da­
dzą więcej, niż posiądanie nawet wielkich 
kapitałów nie popartych dobrą wolą i prag­
nieniem upowszechnienia sportu. Sport ma 
być ęzyumkiem wychowawczym, ma ogaf- 
nąć masy i  do tego będziemy dążyli, aż do 
osiągnięcia celu. ,

Karst Jan

Dnia 4. XII 46 odbyta się odprawa.sekre­
tarzy, P.K. OM TUR Województwa Wro­
cławskiego.

Odprawę zagaił przewodniczący W.K. OM 
TtJRr tow. Kurek, omawiając sprawy, które 
miały się znaleźć ną porządku dziennym. 
Scharakteryzował jednocześnie stanowisko 
młodzieży socjalistycznej w demokratycznej 
Polsce, gdzie trafne Wypowiedzi zostały 
przyjęte długotrwałą burzą oklasków. Nar 
stępnie tow. Boberski I sekretarz WK OM 
TUR w referacie organizacyjnym dat. spra­
wozdanie z pobytu w Komitecie Central­
nym, oraz z odprawy sekretarzy wojewódz­
kich w Warszawie. W dalszym ciągu po­
ruszył problemy dyscypliny organizacyj­
nej, lciadąc nacisk na sprawozdawczość, 
oraz na sporządzenie kartotek z imiennym 
wykazem członków Stałych i tymczasowych. 
Tow. Kokot omówił sprawy Wydz. Zawo­
dowego. Zwrócił uwagę na konieczność

igfSpołem", jest dziś olbrzymią instytucją go­
spodarczą, poeśaóającą ‘ około 300 ~pomato- 
wych hartowni rozdzielczych i  blisko 200 za­
kładów przemysłowych. „Spotem" zatrudnia, 
ponad 20.000 pracowników. Ustawa o przeję­
ciu na własność- Państwa podstawowych ga­
łę A gospodarki narodowej, ten akt o epoko­
wym znaczeniu, wpłynie na zwiększenie stanu 
posiadania ruchu spółdzielczego. Na podsta­
wie wspomnianej ustawy spółdzielczość przej­
mie kilkaset dalszych zakładów przemysło­
wych.

W rozwoju ruchu spółdzielczego klasa ro­
botnicza widzi wzmocnienie swojej siły. Dla­
tego też robotnicze partie pbłityeżne nakła­
dają na swoich członków obowiązek należenia 
do spółdzielni. Podobnie ustosunkowuje się T 
ruch zawodowy. „Każdy członek związku za­
wodowego powinien być ozfopMem, spółdziel­
ni", — mówi uchwała I-go w Odrodzonej 
Polsce Kongresu Związków Zawodowych.

OMTUR na wiele lat przed wojną pnowa- 
Idziła u siebie propagandę spółdzielczą, 
nie została jeszcze bardziej nasiloną. Mte- 

1 dzteż robotaicZa Staje się w wielu ośrodkach 
aktywem spółdzielczym. Członkowie OMTUR 
wchodzą do Rad Nadzorczych Spółdzielni, zo- 
stają powołani na członków zarządów spół­
dzielni, cennie  pracują w Komitetach skle­
powych. |

Spółdzielnie spożywców pracują w interesie

Z DZIAŁALNOŚCI =̂ j

Tow. Karst Jan
kier. Wydz. Fin.-C/osp. 
przy Wojewódzkim 
Komitecie OMTUR

Tow. Karst Jan jest jednym z człÓnków na­
szej organizacji, którzy w wir pracy socjali* 
stycznej rzucili się dopiero z chwilą wyzwolę- - 
nia spod jarzma hitlerowskiej okupacji. Lata 
chłopięce spędził W. Rzeszowie, gdzie skończy) 
szkołę powszechną,'a'tiastępnie wstąpił do gim­
nazjum. -Niestety — wojna przerywa dalsze 
kontynuowanie nauki, tow. Karst zmuszony 
jest pracować w Państwowych Zakładach Lot­
niczych w Rzeszowie, gdzie ma styczność z ro­
botnikami i poznaje ich dolę i niedolę. Udzie, 
la się jednocześnie pracy konspiracyjnej ał 
do czasu wyzwolenia* Z chwilą odzyskania wol­
ności kończy liceum w Rzeszowie, a następnie 
-przenosi się na Ziemie Odzyskane, do Lęgni* 
cy, gdzie wstępuję w szeregi naszej organiza­
cji. W lipcu 45 roku w ocenie zasług, jakie 
położył na odcinku organizacyjnym, zostaje 
'■-przewodniczącym WK OMTUR. Po przenie­
sieniu W. K. do Wrocławia wstępuję na poli- 
technikę, gdzie w dalszym ciągu oddaje się 
pracy młodzieżowej. Organizuje więc przy uni­
wersytecie Z ,N ,M . S. i zostaje jego prezesem. 
Na pierwszym Zjeździe Wojewódzkim OM* 
TUR we Wrocławiu ponownie zostaje wy­
brany na stanowisko T-przewodniczącego WK. 
Praca -pochłania go tego stopnia, iż chwilowo 
musi przerwać studia. Organizacji oddaje się 
całym sercem. Jako ' czynny sportowiec orga­
nizuje sekcje sportowe, będąc jednocześnie 
członkiem Wojewódzkiej Rady P. W. i W. F. 
W ocenie zasług zostaje członkiem Miejskiej 
Rady Narodowej z ramienia OMTUR. Dnia 
10 listopada b. r. na II  Wojewódzkim Zjeździe 
OMTUR zostaje ponownie wybrany na człon­
ka W. K., na stanowisko Kier. Wydz. Finan-1 
sowo-Gospodarczego. Pracę tę kontynuuje do 
dnia dzisiejszego nie zaprzepaszczając jedno­
cześnie dalszych studiów. Jest słuchaczem pra­
wa na uniwersytecie we Wrocławiu. Młodzień­
czy zapał i energia na pewno pozwolą mu w 
dalszym ciągu przysłużyć się d°hrze organi­
zacji, której idee tak bardzo ukochał.

uczestniczenia młodzieży w Związkach Za­
wodowych, Radach Zakładowych itp. Spra*' 
wa tą dotychczas przez, naszą młodzież nis, 
jest należycie’ doceniana. W dalszej relacji 
tow. Kokot podkreślił konieczność wzięcia 
udziału kół fabrycznych w wyścigu pracy.

Tow, Retke referując plan pracy propa­
gandowej na miesiąc grudzień, zwróciła 
uwagę .na udział młodzieży OM TUR-owej, 
w organizowaniu- wszelkich uroczystości, 
zdrówno partyjnych, jak i ogólnopaństwo- 
wych Tow. Pużak w krótkiej pogadance 
wykazał zebranym korzyści płynące z pra­
cy w dobrze zorganizowanej świetlicy.

Na odprawie byli obecni tow. tow. dele­
gaci z CK PPS — Dąbrowski i Górski, któ­
rzy w swych przemówieniach podkreślili; 
konieczność całkowitego zdyscyplinowania^ 
wewnętfznego naszej młodzieży. Odprawą 
zakończono odśpiewaniem Hymnu Młodych-'

i szerokich mas świata pracy. Są to Więc nasze 
robotnicze ̂ plaeówfflf fiJspódaroże. Ludzi® pj®*! 
joy — robotnik, chłop, czy inteligent pracując 
•ey -TT swoimi zakupami w sklepach spółdzi|}f 
ezych powiększają dorobek materialny ruchu 
spółdzielczego. Od naszego stosunku, od naszej 
postawy Zależy dalszy rozwój miejscową^ 
spółdzielni j całego ruchu spółdzielczego..Jeśli 
wszyscy będziemy członkami spółdzielni '̂ bo­
dziemy decydowali o jej lósle. Przy wyboOW 
na walnym Zgromadzeniu, będziemy mogli 
wybrać OMTUR-oweów do Rady Nadzorcze© 

jOMTUR-owCy jako delegaci •miejscowej 
dztekai Będą decydowali na zjazdach spółdzM- 
ezych, staną się działaczami w skali powiatu^ 

-województwa, a  także w skali całego ferajn..; 
. Wejdą do samorządu spółdzielczego Związkój!  ̂
Spółdzielni. W ten sposób będziemy wywierali, 

-wpływ na życie spółdzleteae w całym p«“’ 
i stwie. ;

Musimy więc zwiększyć nasz udział w źyńo-j 
miejscowej spółdzielni spożywców. Dlatego; 
każdy OMTUR-owiec powinien zostać człon’ 
kiom spółdzielni. Nie może być dla nas obo­
jętne, jak pracuje spółdzielnia, kto nią W4": 
ruje i kto ją reprezentuje. Młodzież OMTW| 
owa wniesie ido spółdżielczośca entuzjazm. I 
pał dó pracy, te tak cenne walory młodośoi,| 
a tak bardzo potrzebne ruchowi spółdzielca 
mu w Polsce. •

Każdy OMTUR-owiec czynnym członkiWj 
spółdzielni. Nowicki Stef aa. .

Poradnia samokształcenia
OM TUR—Warszawa, Mokotowska 3 .

Pomaga wszystkim fr zdobywaniu wiedzy —■ Udziela -porad z techniki pracy 
umysłowej (jak się uczyć, jak. czytać książki, jak przygotowywać ł wygła­
szać referaty itd) <— Dobiera książki i artykuły do zagdanień interesujących 
Samouka — Odpowiada na wszystkie pytania związane z samokształceniem. 
Udziela porad bezpłatnie codziennie oprócz niedziel i świąt w godz. 13—15* 
1 od godz. 17—19. Porad listowych udziela się za nadesłaniem znaczka poczt.

Z życia Komitetu Miejskiego
.we Wrocławiu

Dlaczego OMTUR-owiec p0'$ien członkiem spółdzielni?

Sport musi ogarnać 
masy młodzieży

Odprawa Sekretarzy PK OMTUR 
w e Wrocławiu
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O socjalistyczne 
wychowanie 

młodzieży
Troska o wychowanie młodzieży je s t  

Jednym ze sprawdzianów- dynamiczności 
ruchm politycznego czy ideowego. Troska 
ta inote przybierać najrozmaitsze przeja- 

' wy. Przedwojenne organizacje endeckie, 
zarzucając praw ie zupełnie wychowanie 
intelektualne i moralne, przyciągamy część 

*&ałodzieży drogą szerzenia haseł wyżycia 
"się emocjonalnego i''Często nawet fizycz- 
. nego, jak  to ' często m iało miejsce na n a ­
szych uniw ersytetacłrw  czasie .pogromów I 
żydowskich, /.

Inną metodę wychowawczą w stosun­
ku do młodzieży przyjęła sanacja. Tutaj 

i; leit-motiwem propagandowym była p ra­
ca 'dla pań'stwa, wyzuta z jakiejkolwiek 
istotnej treści, utożsam iająca się w p rak ­
tyce z walką polityczną z ugrupow ania­
mi postępowymi i lewicowymi..

Socjalistyczne formy edukacji młodych 
pokoleń, prowadzone, pod egidą ÓM TUR 
i Czerwonego Harcerstwa charakteryzo­
wały się w pierwszym rzędzie ścisłym 
powiązaniem ze środowiskiem, z którego 
się ta > młodzież rekrutow ała oraz z 
wszystkimi jego sm utkam i i.rawj-ościami 

)'we wszelkich dziedzinach życia.*
I -Ataki jednak, które zgodnie wychodzi- 
<■ ły« tak  od endeków, jak  i sanacji, u trud­

n iały  w pąw.ążnym stopniu szeroki roz­
w ój pracy, wśród młodzieży, pozwalając 
na docieranie przeważnie tylko, do tych 
młodych, których rodzice znajdowali się 
w Partii.

Okres wojny, .który Upolitycznił całe 
społeczeństwo polskie, a w pierwszym 
rzędzie, młodzież, w swoisty sposób ,wy­

c h o w a ł  kadry  przywódców istniejących 
dzisjaj organizacji młodzieżowych.

W spaniały rozwój p artii robotniczych 
po wojnie poszerzył-kolosalnie płaszczyz­
ny , i możliwości działania lewicowych 

; organizacji."
i . * Organizacja Młodzieży TUR posiada 
i- swoje koła we wszystkich zakątkach kra- 
i ju. Dysponuję ona centrami wyszkolenio- 
. wymi, stworzonymi wysiłkiem samej. Or­

ganizacji, gospodarstwami, drukarnią) 
domami wypoczynkowymi itp. Użytecz- 

- ność OM TUR z punktu  widzenia socja­
listycznego przerasta wszelkie poprzed­
nio snute’ nadzieje,,. .

W artość wychowania socjalistycznego 
OM TUR spoczywa n a  tych samych pod­
stawach, co i przód wojną. Na pierwszym 

: planie znajduje się ścisłe powiązanie z 
: rzeczywistością jakiekolwiek byłyby jej 

przejawy. Radość i sm utki proletariatu, 
„ polskiego Są radościam i i sm utkam i „om- 
'' turowców". p n ig im  elementem wycho- 
. wania jest ścisłe ’ przestrzeganie ̂ iprzez 
’ członków organizacji 'socjalistycznej —  
, moralności społecznej, obowiązującej na 

U wszystkich szczeblach organizacyjnych, a 
•• opierającej" się na położeniu znaku rów­

nania  między swą pracą 'codzienną, a ideą' 
socjalistyczną.

W ydaje się, iż tak  wychowywana mło­
dzież, zrozumie, że Socjalizm nie tylko jest 

' p iękną Tdeą, ale przede wszystkim iórm ą 
1 stylem życia — a przede wszystkim co­
dzienna praca, w której zagubić się musi 

J egoizm, staw iając na  pierwszym' miejscu 
solidarność społeczną, ,

R. Wojna

Pierwsza Dolnośląska OM TUR-owa
drużyna bokserska na ringu...

• Zaledwie miesięe temu pojawiły się na i 
racli miasta w Jeleniej Górze ogłoszenia,
K. S. OMTUR organizuje treningi bokserskie,' 
a już nowe afisze ogłosiły miastu sensacyjną 
wiadomość, że dnia, 24. XI. 46 r. w sali Teatru 
Miejskiego odbędzie się Spotkanie bokserskie 
pomiędzy Mistrzem Dolnego śląska .J . K.,5. 
Wrocław — a pierwszą drużyną Oniturową bo­
kserską-na Dolnym Śląsku K. S. ÓMTUR Je­
lenia Góra. Na scenie Teatru Miejskiego rnch 
1 gwar od samego rana. Ustawiają ring. "Nasi 
chłopcy z zainteresowaniem przyglądają się 
wykonywanej pracy. Widać w ich oczach wy- 
'raźną' tremę. Nie dziwnego. Wystąpią po raz1 
pierwszy na ringu. Sala wypełniona" po brzegi. 
PraCe przygotowawcze zostały ukończone. Kur­
tyna idzie w górę. Na ring wchodzi ósemka 
I. K .S , Za Chwilę ósemka OMTUR w nie- 
bScskich koszulkach i czerwonych spodenkach. 
Następuje powitanie, gości, wręczenie im kwia­
tów f  wymiana proporczyków. Następnie prze­
wodniczący K .P . OMTUR' wręcza Zawodni­
kom OMTUR pamiątkowe dyplomy za pierw- 
sZi mecz w barwach K  S^OMTUR. Na ringń 
zostają zawodnicy z OMTUR-u, którzy zmie­
rzyli swe siły w walce pokazowej. Wynik nie­
rozstrzygnięty. W wadze papierowej nasz naj­
młodszy zawodnik Wróblewski przegrywa nie­
znacznie na punkty ż dobrym technicznie za, 
wodnikiem I. K. S. W wadze muszej dosko­
nale zapowiadający się zawodnik. OMTUR-u — 
Jekle, po zupełnie równorzędnej walce prze, 
grywa niezasłużenfe na punkty. Publiczność 
gorąco reagowała przeciwko orzeczeniu sę­
dziego. Naszym zdaniem powinien być remis. 
W wadze koguciej twardy i niezły technicznie 
Wrona z OMTUR-u przegrywa przez tech­
niczny KO z doskonałym zawodnikiem I. K. 
S-u. Waga piórkowa przynosi sensację. Dosko­
nale zapowiadający się i ambitny zaWodnik 
OMTUR-u Pietraś, mimo braku rutyny i oby,

I ringowego (pierwszy raz na ringu) zwy­
cięża na punkty zasłużenie, dobrego' technicz­
nie zawodnika I. K. S. Semenowiczą. W wadze 
lekkiej spotykają. sfę Ditkowski z OMTUR-u 
i Waluga z I. K. S. Z  uwagi na poziom, jaki 
reprezentuje Waluga (prawie wszystkie do- 
tychczasówe wałki rozstrzyga na swoją korzyść 
przez K. O.) już w pierwszym starciu z. uwagi 

jego znane już wszystkim prawe „KOPY­
TO** liczyliśmy się z tym, że i w tym wypadku

stanie się nie inaczej. Tymczasem ambitny i 
szybki Ditkowski sprawił nam miłą niespo­
dziankę, prowadząc w pierwszej rundzie rów­
norzędną walkę, którą, zakończył z lekką prze­
wagą punktów na swoją korzyść. W drugim 
starciu dochodzi do głosu Waluga, przeważa­
jąc nad przeciwnikiem lepszym kryciem , f  
urozmaiconym repertuarem ciosów. Ditkowski 
jeszcze nadal kontruje i nawiązuje walkę, leĆz 
opada widocznie na siłach. Do tego wszyst­
kiego .dołączyła Się fantastyczna jak na bokse­
ra długość... włosów. Ach te włosy. One zmu­
siły go do poddania się w trzecim starciu. 
Gdyby nie one, kto wie, jakby wyglądał ko- 

’ nieć walki, b o : Ditkowski zapowiada się na 
boksera .wysokiej marki.

W wadze półśredniej Kokorudz z OMTU- 
R-n po pięknie przeprowadzonej walce w pier­
wszym starciu, w drugim poddaje się z powo­
du wybicia ręki; Kokorudz, zawodnik liczący 
aż szesnaście lat, rozporządza pewnym reper­
tuarem ciosów. Przy odpowiedniej pracy nad 
sobą stanie się bezsprzecznie wartościowym 
bokserem zważywszy, że i /% tej chwili jest
już' podporą drużyny. *

W wadze średniej,, jako ostatniej walce dnia, 
spotkali s ię _ Wierzbanowski i  OMTUR-u i 
Becker • z I. K. S. .  I znowu niespodzianka. 
Więrzbanowski walczący zasadniczo w wadze 
półśredniej, przez dwie" rundy punktował i  
wygrywał wysoko na punkty. Przeciwnik ma­
jący wagę półciężką, polował przez cały czas 
na nokóut.- W  trzeciej rundzie osłabiony ata­

kowaniem przeciwnika, Wierzbanowski zainka 
sował lulka ciosów. Walka staje się drama 
tyczna. Wierzbanowski . wytrzymał jednak d 
końc.a Ogłoszony przez sędziego wynik i 
rozstrzygnięty, wyrobiona sportowo publi 
pość przyjęła głośnym protestem. Nie mógł 
być .mowy o faworyzowaniu OMTUR-owe 
drużyny, jeżeli zasłużone zwycięstwa zawpdn 
ków I. K. Ś. publiczność witała długo niemi 
knącymi oklaskami. Naszym zdaniem Wierz­
banowski po wygraniu wysoko na punkt 
dwóch pierwszych starć i przegraniu trzecie 
zasłużył bez wątpienia na zwycięstwo. Reasu 
mując przebieg zawodów dochodzimy do 
wniosku, że pierwszy występ i debiut młode 
drużyny OMTUR-owej wypadł udatnie. Pierw­
sza OMTUR-owa drużyna bokserska na Doi 
nym Śląsku godnie potrafiła bronić barw 
OMTUR-owych z tak renomowanym przeciw 
nikiem, jakim jest mistrz Dolnego Śląska 
I. K. S. z Wrocławia. Materiał, jakim rozpo 
rządza K. S. OMTUR w Jeleniej Górze wska 
żuje, że drużyna ta rokuje lak najlepsze na 
dzieje na przyszłość. Ci młodzi zawodnicy 
z których najstarszy liczy zaledwie dwadzieścń 
dwa lata, po ■odpowiednim przygotowaniu 
treningu, niewątpliwie odniosą niejeden suk 
ces w tej pięknej gałęzi sportu, rozwijające 
wszechstronnie umysł, orientację i mięśnie.

Życzymy młodej drużynie OMTUR-owej po­
myślnego rozwoju i sukcesów na polu spor­
towym oraz, godnego reprezentowania barw 
OMTUR-owych- „Turowiec"

Pierwsze zebranie Koła OMTUR
na Benzolowhi *)

Już na pół godziny przed zebraniem 
czekaliśmy jfia towarzyszy ^Pow iatow ego 
Komitetu OM TUR z W ałbrzycha. • 
Naszą_'mała gromadka była bard?® cie­
ką w a," "Co też dziś usłyszymy. Już*’ prśw ie 
dTugi dzień mija jak  założyliśmy novy>e 
Koło OM TUR-owe, a jeszcze nikt/do nas

*) Prąca nagrodzona pierwszą nagrodą na
konkursie „Naprzodu Młodych".

J A D Z I A * )
Jadzia jest bardzo m iłą koleżanką, jest 

jednak bąrdżo nieszczęśliwą i jest m i jej 
żal. Los obarczył ją  dwiema wadami, któ­
re są  powodem jej nieszczęścia: Jąka s ię  
Vma zeza. Nie było by to tragedią.gdyt>y" 
te dwie ułomności nie były krańcowe. Zez 
jest najprawdziwszym zezem, a jak  się 
jąka niech posłużą pęzykłady. Będąc je-' 
szcze uczennicą szkoły powszechnej spy­
tał ją  raz nauczyciel ile to jest 5 X & Nim 
zdążyła wreszcie wypowiedzieć. 40, kole­
żanki jej zdały już do gimnazjum. Przy­
kładów możną by podać wiele. Ale po co 
poruszać sprawy, • które są czyimś nie­
szczęściem. I tak biedaczka wypłakała 
oczy, a od fez aż się jej potworzyły bruz-

*) Praca nagrodzona w  dziale H-gim kon­
kursu „Naprzodu Młodych". '.

Zdawałoby się błaha rzecz...
Do Oleśnicy w ubiegłą niedzielę 

przyjechał zespół teatralny z Ostrowa. 
Goście przedstawili się miejscowej lud­
ności z najlepszej strony tak artystycz- 
nej jak i organizacyjnej- Nic też dziw­
nego, żê  pOfeostawiii po sobie miłe wra- 

• żenią. Ni® byłoby to zjawisko aż tak 
wielkiej wagi, gdyby nie fakt, ile może 

- zdziałać dobry zespół. OMTUR-owęy 
) pozazdrościli towarzyszom z Ostrowa 

i. ruszyli z mi.ejsca do stworzenia włas­
nej sekcji teatralnej. Młodzież niezrze- 

s Szona, będąca obecnie na występach 
teatru OMTUR, porwana piękną sztu-<

ką, oraz barwną grą zespołu, przeko­
nała się, że jednak nie warto siedzieć 
bezczynnie,' nie można zakładać rąk i 
bezproduktywnie marnować czas. Na 
drugi dzień po występach, w sekreta­
riacie OM TUR w Oleśnicy zgłosiło się 
szereg młodych ludzi, deklarując chęć 
należenia' do naszej Organizacji. Błahy 
szczegół, a przekonajmy się, jak wiel­
kie ma znaczenie. Nowych towarzyszy 
Witamy całym sercem. Polska potrze­
buje mądrych, zdrowych obywateli, a 
takich właśnie wychowuje nasza orga­
nizacja.

dy począwszy od uszu (ma zeza) przez 
■całą długość -pleców. Jest nieszczęśliwą j 
już; N ajlepsi'lekarze nie mogli ulżyć je f  

S kąiectwu'. Y^apółpąBją/jej > hąrdż®. i., d la ­
tego *fc2ęśto’'TO" odwiedzam mimo braku 
ezasU; nb ale to  mi wcale nie przeszka­
dza, bo' gdy rzucę jej jak ieś pytanie — 
mogę spokojnie wyjść i przez kilka go­
dzin załhtwrać swoje sprawy w mldśćie, 
gdyż już z doświadczenia wiem, że jak  
wrócę i tak będzfę w połowie zdania.’ Ja- 
dzią ’m iast mówić, fezęstó Woli pisać. To 
nam  ”uWt'wla ' szybsże ‘pórdzuińitenie się. 
W czoraj np. napisała, że już dawno n ie  
była w kinie i wyraziła chęć pójścia ze 
mną. Zgodziłam się skwapliwie tym bar­
dziej, że wiem jak  wielką to Jej sprawi 
.radość. Poszłyśmy. 'Aby nie być słfrępo- 

• wanymi. Zakupiłyśmy dwa mięjsca w lo ­
ży, usiadłyśmy i czekamy na  rozpoczęcie 
filmu. Niestety nie było nam  dane być 
odosobnionymi. W loży były jeszcze dwa 
miejsca,;-! te niebawem zostały zajęte 
przez jakąś parkę.. Rozpoczął się film a 
jednocześnie tragedia. Jadzia chcąc wi­

dzieć obraz m usiała obrócić głowę o 14Ó- 
stopni, czyli akura t wyglądało to tak 

•jakby patrzyła na naszych sąsiadów sie­
dzących w tyle. Początkowo nie wywoły­
wało tó reakcji, po pewnej jednak chwili I 
młody człowiek zwrócił jej uwagę by u- 
'ważala lepiej na  film, m iast Wybałuszać] 
oczy nań. Jadzia się obejrzała i chciała 
coś powiedzieć, 'nim jednak wypowiedzia­

ł a  pierwsze słowo skończył się fllmt al 
przez cały czas m usiałyśmy wysłuchać 
kilkanaście epitetów pod naszym  adre­
sem. Żal mi Jadzi. Jest napraw dę bardzo 
m iłą koleżanką, szkoda tylko, że jest 
krańcową...

Wanda Kry niecka

nie zawitał. Słyszeliśmy, że podobno jest 
teraz dużo pracy w PK. Towarzyszka 
W anda i Kamiński wyjechali na  kurs do 
Otwocka, inni towarzysze zapracowani są 

[w !s:Wóich Wydziałach, My też, chcielibyś- 
Imy zacząć pracę, no ale dla takich nowo- 
kreowanyćh OM TUR-owców jak  my, „ro­
bota" to jeszcze wielka tajemnica. Na­
reszcie idąf^z daleka ju ż  widzimy tow. 
Cichawę i Kokota, Znamy ich — to nasi 
kochani towarzysze - t  PK. Towarzysz 
Szwajnoch — nasz przewodniczący, jest 
w dobrym humorze. — „Myślałem, że już 
nie przyjdziecie" krzyczy do nowoprzy­
byłych. Towarzysz© z PK uśm iechają się 
tylko. — OM TUR-pwiec zawsze dotrzy­
m u je  słowa! Przywitali się z nam i ser- 
dęczpie i wchodzimy do sali. Na razie nie 
m śm y własnego |lokalu , więc zebranie 
zrobimy w stołówce. Każdy jest onieśmie­
lony  'Śm. '-^cZe^lńoś©} Joytarsyę|tkl)j $ łf  
Już pTerwsże słowa tow:." Kokota przeła­
m ują lody. Każ© nam  przysiąć się bliżej 
i opowiada. Mówi nam  o historii naszej 
organizacji, o Okrzei, Daszyńskim, Dubois 
i o tym, jak  oni* m usieli walczyć i um ie­
rać za swą ideę. Gromadkę naszą opano­
wał duch rewolucyjnej przeszłości.

Pragniem y startu , pragniemy gwałtow­
nego zrywu, by móc wprowadzić dalej 
walkę o. człowieka, by móc utrw alić ideę 
socjalizmu w sercach wszystkich Pola-’ 
kó.w. Tow. Kokot mówił dalej o obecnych 
warunkach naszej organizacji, o naszej 
pracy, o wieczorach świetlioowych, ko­
łach samokształceniowych, o kursach i o 
sporcie. Ogarnął n as  żapał. Każdy miał 
jakiś -projekt przy zakładaniu świetlicy, 
czy też biblioteki: jedni chcieli stworzyć 
teatr, inni organizować kursy i tak dalej.' 
Entuzjazm i pochopne wypowiedzi nasze 
ostudził tow. Cichawa mówiąc, że w 
pierwszym rzędzie musimy wziąć-,udział 
w Wojewódzkim Zjaździe OM TUR we 
Wrocławiu i, dal wskazówki, jak  należy 
się do niego przygotować. Ucieszyliśmy 
sie bardzo, będziemy mieli zaszczyt wi­
dzieć, a  może i mleć bezpośredni kontakt 
z naszym kochanym- tow. premierem, 
oraz przewodniczącym CK OM TUR tow. 
Ryszardem Obrączką, którzy m ąją  być I 
obecni na Zjaździe. Postanowiliśmy je-1 
chać’ wszyscy. Zebranie zakończone. 
Rozchodziliśmy ślę zadowoleni i z dziwną 
radością patrzyliśmy n a  czerwone k ra­
watki i niebieskie koszulki, które tak 
ód razu stały ham  się bliskie i drogie. ' 

Stanisław Adamski

Trochę
UutntoU.

O  naszych 
towarzyszach z  WK
mówią, że...

T O W . K U R A K  — rozkręca  robotę.

,, W IN N IC K I  — w inna latoro&l.

„ B O B E R SK 1  — x n im  n ied o b rze  pa­
nie B obrze.

K A R S T  — w yisze  ka (r)s ta .

- B E T K Ę  — p o trzeb u je  k a re tk i orga­
n izu jąc sz tu kę  teatralną p . Ł. JKo-reU  
ka".

N O W A K  —  ta k  i  N -owak.

N O W IC K I  — jest t o  n o , w ic ie  —  1 
now e spo łem  — now icjusz.

K O R O T  — gdacze  — k o k ie tu je . 

D 4 B E K  — „dębi" co  s ię  da je . 

K A M IŃ S K I  — w pad ł ja k  ka m ie ń  
w  wodę.

— Dlaczego lu d z ie  p e łn e j tu szy  są przew ai- 
n ie  d o b ro d u szn if

— rr?
— B o  n ie  m ogą się an i b i ł ,  an i u ń a k a i .

. * ’

— K to  m a w iększą  w ładzę o d  kró la  f
—  t?T
— A z.

★

— K ie d y  w ychodzisz za m ąż?
— W idzisz  ja  n ie  chcę p o ilub ió  Józka  g d y  

jes t p ijany, a on  Się n ie  chce z e  m ną  o ien ió , 
gdy je s t trze iw y .

•— Ja i zwraca się do  babci: babciu stań
na rękach"!

— P o co, — pyta  zdum iona  babcia.
— B o  ja  chcę narysować 'słonia.„

— Z obacz jaka  wspaniała lornetka  m ó w i  
Jan do  ko leg i.

, —-  E  — ja  m ia łem  lepszą, g d y  nastawiłem  
np. na koSciół tó  go  to k  zbliżała, ł e  m ożna  i 
było  usłyszeć naw et organy.

— Gość wpada do  restauracji. — P an po­
zw o li trochę w ódki, ja k a i kob ie ta  zem dla ła  
przed  sklepem . R estaurator napełn ił k ie lich , |  
gość szybko  go  w ypróżnił, w yjaśniając: — wi- 
d z i pan  ja  iue znoszę w id o k u  zem d lonych  ko- 
biet.

— T y i  jes t d obry  — m ó w i żona  do  m ęża. —  i| 
Ciągle jestem  zagoniona p rzy  k u c h n i i  co
z  tego m a m ? N ic i

— T y  n ic  — odpow iada m ąż —  a  ja  do- 
staję niestrawności.

Z a  co siedzisz  — pyta ją  w ięźn iow ie now o­
przybyłego towarzysza.

— Pośliznąłem  się n iew łaściw ie, '  zam iast 
nogą, język iem .

— Pew ien lekarz m ia ł zw yczaj pobieraniu  
w ięcej za pierwszą w izy tę , n iż  za następne. 
S prytny jak iś  pacjent dow iedzia ł się  o  tym , I 
a n ie  chcąc płacić w ięcej, p rzy  w ejściu  do  ga- ! 
b inetu  m ów i: — no  jes tem  znow u panie dok- ' 
Utrze. —  D októr  popatrzył na n iego uw ażnie , (4 
a w idząc w  ty m  k a n t "  — pow iedzia ł: ^acha , 
— no pan m oże przyjm ow ać w  da lszym  ciągu  1 
to  lekarstw o, k tó re  osta tn io  przep isa łem ".

O potrzebie zawodowego kształcenia młodzieży
W niedawno opublikowanym studium  

/„[Socjologiczne założenia reformy wychoj- 
wańia" prof. dr Józef Ćhaiasińśki stwier- 
dza, że w każdym  systemie kszfkłcema i 
wychowania, tzn. w każdym systemie^ 

|  „szkolnym dominującą rólę g rają  obowią­
z u ją c e  w danym  społeczeństwie wzory 

społeczne * cęyli formy aktywności’ Ludz- 
t 'jpej^ ^Rozumieć to należy w 'ten sposób, 

że szkoła n ie^ksźtalći i nie fyy chowu je 
człowieka w, próżni społecznej. Przeciw 

: nie, przygotowuje’ opa młodzież "do czyn­
nej, foli. W konkretnie uformowanym apo- 

iMeczeństwię danego kraju. Wobec tego z} 
gfjednej Strony społeczeństwa swoim kształ- 
Ikęącym wpływem, ogarnia szkołę i nerzu- 

ca jej jako wzory takie typy dziaialffości 
H ud?kiej, które “W m^a przeważają czy też; 
„są pożąda-he; z drugiej zaś stfony o 'sku­

tec z n o śc i systemu szkolnego decydują 
^stopień przygotowania młodzieży do ,iejf 
Eprzyszl.ej roli społecznej. '■
I’- W naszym szkolnictwie przedwojen-- 
; nym zaznaiczała się wyraźnie jego dwoi­
s to ś ć .  Mieliśmy mianowicie jedną szkołę, 
) „chłopską" —-niżej zorganizowaną szkołę 
p o w sz e c h n ą , wiejską -ę- i drugą szkołę 
£  „pańską". Dla tej druglkj obowiązującym 
Rwzorem społecznym był inteligent. Z 
Iglwzorem tym 'łączyła  się,:jako obowiązu­

jąca, zasada wykształcenia 'ogćlnego. 
Pierwsza szkoła m ia ła  wychowywać czło­
wieka obowiązanego do m aterialnie pro­
duktywnej pracy, druga 'zaś historycznie 
nawiązywała do człowieka wolnego od 
pracy.
j:-Przeobrażenia państwowe, przez które 
przeszliśmy/pociągnęły za sobą reformę 
sizkplną. Myliłby się ten, kto by sądził, 
że reforma szkolna w istocie swej polega 
na zińihnie li tylkó ustroju szkoły i p r o ­
gramów nauczania. Znacznie.ważniejsze 
i donioślejsze — stanowi to właściwi# t> 
istocie reformy 'szkolnej — jest przepoje­
nie cajegfo syśtemu kształcenia i wycho­
wania nową treścią, narzucenie mu no­
wych wzorów Społecznych, nowych form 
aktywności ludzkiej jako obo'wiąZiijących. 
ideałów.' ‘

Nowe granice Polski na zachodzie, 
zmieńione Tej położenie W politycznej 
Strukturze świata, szerokie oparcie '*^  
morze, reforma rolna i nacjonalizacja’ 
przemysłu* — nie tylkó wyznaczają kie­
runki rozwoju, polskiego narodu, ale jed­
nocześnie kształtują nową polską szkolę. 
Nasz system szkolny musi być podpo­
rządkowany konieczności racjonalnego^ 
zorganizowania całego naródu w ramach 
pianowej gospodarki, zabezpieczającej

podstawy bytu polski ludowej. Jako n a ­
ród ostać się możemy tylko pod w arun­
kiem . ”
. t) przekształcenia się w państwo rolno- 
przemysłowe, z dominującym  chłopsko-, 
robotniczym wzorem społecznym; .
" 2) wyzyskania wszystkich sił Polski d la; 
rozwoju kraju i

’3) osiągnięcia takiego poziomu cywiliza­
cyjnego, który nam  umożliwi rywaliza­
cję z innym i'narodam i. .

Konsekweiicje takiego postawienia spra­
wy są-oczywiście niezmiernie doniosłe.

W dążeniu do mobilizacji wszystkich 
Sił Polski dla S rozwoju kraju winniśmy 
zabezpieczyć przede wszystkim-całej młó-' 
dzieży wiejskiej możność' ukończenia 
pełnej szkoły powszechnej, a to w drodze 
utrzym ywania burs przy , szkoiach pow­
szechnych zbiorczych.

Stoi. dalej przed nami konieczność za­
bezpieczenia wykształcenia na poziomie 
średnim ta łe j odpowiednio uzdolnionej 
młodzieży wiejskiej jjg miejskiej, niezależ­
nie od jej położenia materialnego. W yma­
ga to oe^w iśoie^utrzym ywania burs dla 
młodzieży wiejskiej i szerokiej akcji sty 
Jiendialnaj. v

' Wreszcie musimy sobię żdać sprawę z 
tego, że typ wykształcenia ogólnego wi­

nien ustąpić przed wykształceniem zawo- 
d^vym . jiłteligeijt przestał być u nas 
obowiązującym wzorem społecznym. 
Uznajemy ideał pracy a  wraz Ż 
nim  wysuwamy jako wzór — typ 
inteligentnego zawodowca. Urzędnik o 
tzw. ogólnym wykształceniu, ze skoń­
czonym gimnazjum  czy liceum 
.ogóJnoksztaleącym, w naszym dzisiej­
szym rozumieniu spraw, mniej jest spo­
łecznie w art od dobrego fachowca fa­
brycznego i w konsekwencji musi być 
raniej poszukiwany i gorzej wynagra­
dzany.

Te ostatnie fakty z trudem  docierają do 
naszej świadomości społecznej. Prawda, 
żę, szkoły zawodowe powstają w tempie 
wolniejszym od ogólnokształcących — 
wjyrnagają większych inwestycyj. Ale z 
drugiej strony, wciąż jeszcze zaznacza się 
u. nas nadmierny owczy pęd młodzieży 
do gimnazjów i liceów ogólnokształcą­
cych. Wciąż jeszcze pokutuje w naszym 
społeczeństwie ideał wyświeconych spod­
k i  ffzędśniczych — trzeba bowiem zdać 
sobie, spraw ę z tego, że tylko nikła część 
młodzieży zgłaszającej sję de szkółjogól- 
noksziałcących ukończy w przyszłości 
.istotnie wyższe zakłady naukowę. Żarów- 
ao ze względu na  uzdolnienia jak  i ńa 
nadprodukcję pracowników z wyższym 
wykształceniem. Cala reszta — to w 
przyszłości ludzie bez fachu w ręku, I 
nędznie płatni, kanceliści.

Temu objawowi niewątpliwego „wstecz- 
nietwa" części naszego społeczeństwa 
trzeba przeciwdziałać Skutecznym spo­
sobem przeciwdziałania jest uprzywilejó-1 
wanie w akcji stypendialnej szkół zawo-J 
dowych.

Racjonalną ze wzglądu n a  potrzeby go­
spodarcze Śląska i k raju  akcją stypen­
dialną, obok akcji utrzym ywania burs,! 
podejmie Towarzystwo Burs i Stypen­
diów R. P. Wobec stosunkowo nikłej je­
szcze w okresie Odbudowy akcji stypen-J 
dialnej 'Państwa, Towarzystwo winno] 
zhaleźó oparcie w sferach najbardziej za-f 
interesowanych w dopływie pracowników! 
fachowych, a więc w przemyśle i w sfe­
rach gospodarczych.

Większe zakłady przemysłowe u trzy-j 
m ują wprawdzie własne szkoły. Mimoj 
to zakłady te będą także zatrudniały ab- ' 
solw-entów. państwowych szkół zawodo- ] 

etanowi to powód wystarczający i  
do okazania, n a  równi z mniejszymi za -i 
kładami przemysłowymi, handJowym i^8| 
rzemieślniczymi, zainteresowania akcji I 
szkolenia kadb oraz akcji stypendialnej i I 
utrzym ywania burs prowadzonej przez S 
Towarzystwo Burs i Stypendiów.*) J;

/ bi. 1

P * ) ' mforjnacyj idziela Sekretariat Od- S 
działu Wojewódzkiego, Wrocław, Curió, 
Skłodowskiej 11.
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D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  pod redakcją Radosława Wojnicza •NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO*

Dokąd lecfiać?
Dokąd jechać? — oto pytanie, które za­

daje tysiące ludzi pracy, spragnionych nie 
tylko zasłużonego wytchnienia, ale przede 
wszystkim chcących ratować zdrowie, nad­
wątlone pracą zawodową i sterane latanii 
^koszmarnych przeżyć wojennych,
- Nasz stan posiadania pod . Wzglądem 
^uzdrowiskowym powiększył się . wydatnie 
dzięki /uzdrowiskom, znajdującym się na 

^Ziemiach Odzyskanych.
I Musimy pamiętać, że popieranie tych 
^uzdrowisk to nie tylko sprawa przyjem­
ności wypoczynku w warunkach wymhrzo- 
nych, połączonych z możliwościami ideal­

nego wprost ratowania steranego zdrowia, 
i ale, że jest to przede wszystkim obowiązek

^Największy. w Polscy tor slalomowy 
W Karpaczu, na którypi odbyw ają , się 

‘zawody o puchar przechodni ufundowa­
n y  przez Zarząd Państwowych Uzdro­

w isk  Dolnośląskich.

^patriotyczny ugruntowania, polskości, na 
;• tych połaciach naszego kraju. Jest to obo­

wiązek naszego narodowego sumienia, 
i przyczynienia się db. wszechstronnego roZ-1 

woju tych ziem, co po wiekach wróciły .do 
ySjfócierzy, by już zostać przy Niej’ na • 
zawszeć O tym' musimy pamiętać i ' ó tym 

i chcemy .pamiętać, szerząc wśród naszego 
najbliższego otoczenia propagandę na 

: rzecz tych uzdrowisk.
EAJżdrówiskom Dolnośląskim ‘ poświęcamy 
. w chwili obecnej więcej uwagi, niż zna? 
nym naszym uzdrowiskom w głębi. kraju, 
za jakie uważać‘ należy:' Busko, Ciechoci­

n e k , Iwonicz, Inowrocław, Krynicę, Ryma­
nów, Rabkę, Szczawnicę, Żegiestów i inne. 

fe Czynimy to dlatego, że społeczeństwo 
polskie wie dotąd bardzo niewiele o uzdro­
wiskach dolnośląskich i- istotnych warto* 
ściach . leczniczych i kiimatycmych tych 
uzdrowisk. Zapoznanie się więc z nimi jest 

t rzeczą konieczną, ilwźgi ęjlńiająć ich 'wiab 
kie, stwierdzone od setek lat ' znaczenie 

pecznicze. Podkreślam, że uzdrowiska dbl- 
^aośląskie są czynne cały rok bez przerwy

1 przypominam, że pogodna zima dolno­
śląska porywa wprost widokiem swego za­
czarowanego krajobrazu, że właśnie mie­
siące zimowe,; obfitujące w niesłychanie 
silne nasłonecznienie sprzyjają t prawdziwe­
mu wypoczynkowi i we właściwy sposób 
przeprowadzonej . kuracji, (oo czego, przy­
czynia się zmniejszony w tych miesiącach 
napływ kuracjuszy, a • co zatem idzie mo­
żliwość lepszej obsługi. Wszystkie uzdro­
wiska dolnośląskie spośród wielu ' natural­
nych. swych bogactw wysuwają się na 
czo{o bezkonkurencyjną .wartością posia­
danych wód- kruszcowych, ; których ; zasłu­
żona sława lecznicza świadczy O ich dobro­
czynnym działaniu. *

Źródła wód mineralnych w Puszczykowie 
cieszą się 'ustaloną opinią cudownych wła­
ściwości leczniczych, o czym wzmianki za­
chowały się w średniowiecznych zapiskach. 
Nic więc dziwnego, że pijalnie wód mine­
ralnych w Puszczykowie, Kudowie, Soli- 
Cach, Wieńcu czy Dusznikach > są tłumnie 

, odwiedzane. Zastanówmy się więc dókąd 
jechać i które z tych. uzdrowisk przywróci 
nam siły i zdrowie. Wybór uzdrowiska na­
leży uzgoćjpić ze swoim lekarzem — siosu- 
jąc się do jego wskazówek.

Cierpiący na astmę, rozedmę płuc, na­
stępstwa grypy — znajdą prawdziwą ulgę 
w swych dolegliwościach, po kuracji odby­
tej w Solicach-Zdroju, przecudowńym, za­
cisznym zakątku, którego. urok wywiera 
niesłychanie - dobroczynny wpływ na spo­
kój i samopoczucie. •— W Solicach można 
także leczyć schorzenia nerek, wątroby, do 
czego wybitnie przyczyniają się wody mi­
neralne ze źródła „Dąbrówka".

Położony wśród łagodnych- zboczy, gór, 
pokrytych lasami świerkowymi Puszczy­
ków, leczy skutecznie choroby serca i na­
czyń krwionośnych, zarówno czynnościo­
we jak i organiczne. .

. Duszniki rzucone. malowniczą plamą 
wśród okolicznych wzgórz — leczą wszel­
kiego rodzaju niedokrwistość, nieżyty je-' 
lit, reumatyzm mięśni i stawów orązi-eho-. 
roby kobiece.

Komfortowy Zdrój-Kudowa leczy ehoto- 
bę Basedowa, zaburzenia gruczołów o 
wewnętrznym wydzielaniu oraz schorzenia 
serca i naczyń krwionośnych.

Uzdrowisko Cieplice znane jest od wie*. 
kó*w siedmiu. Kroniki wspominają o qnad­
zwyczajnych wyleczeniach już w XIII -stu­
leciu. Leczyła się tam również królowa 
Marysieńka Sobieska. Cieplice posiadają 
najgorętszą w Polsce wodę o naturalnej 
temperaturze 44 stopni, działającą, niesły­
chanie skutecznie na reumatyzm, artre-

tyzm, stany pourazowe, stany wyczerpania, 
choroby kobiece.
- Wienieć-Zdrój — przed wojną jedno 
iiajl>ar<jziej .wytyrornych uzdrowisk ptosiada 
radoczynne - źródła, leczy, choroby kiwi, 
schorzenia gruczołów dokrewńyeh, ^rżyWi- 
pę, stany przepracowania, i wyniszczenia 
po ciężkich chorobach, objawy siiufcz!ego 
wyniszczenia, dolegliwości okresu przekwi- 
tania, choroby kobiece. Podkreślić trzeba 
wlaściwośti gazu ridonu; wchodzącego w 
skład , tamtejszych' wód kruszcowych, uży­
wanych do kąpieli i do ,picia. Gaz ten 
przenika glebę i. unosi się w powietrfu 
sprawiając, że- już ̂ .sam tylko $obyt V 
wieńcu daje dodalhie wyiilki lecznicze.,£.'.

Tyle w skróceniu o‘ najważniejszych 
uzdrowiskach. .

Dla ludzi pracy, potrzebujących tylko 
wypoczynku, a nie kuracji —- polecam sta­
cje klimatyczne: Karpacz,' Bierutowice,
Szklarską Porębę i Oborniki Śląskie. Pod 
względem • piękna krajobrazu miejscowości 

|'te są wprost niezrównaiie, — pod wzglę­
dem leczniczym, działanie klimatu górskie- 
go tych miejscowości jest wybitnie hartu­
jące. ei

Radosław Wojnicz.

% oże 7lacodzM.it 
ta uzdcotois

Hasz kankucs uzdcamiskomy
W dniu dzisiejszym zamieszczamy ko­

lejny kupon konkursowy Nr. 9. Kupo­
nów takich z kolejną numeracją zamie­
ścimy 15 — poczynając od daty oglosze- 
niania konkursu 24 listopada do dnia 
15 grudnia 1946 r.

Kupony należy po wycięciu przechowy- 
Wać i  po 15 grudnia przesłać do „Admi­
nistracji Naprzodu Dolnośląskiego", wy­
pełniając -zamieszczoną przy kuponie 
Nr. 15 kartą rejestracyjną.

Czytelnicy nasi, którzy wypełnią wa­
runki konkursu, przesyłając wszystkie 
kupony w liczbie 15 — wezmą udział w 
losowaniu, które odbędzie się w dniu 
29 grudnia 1946'r. W wynikn tego loso­
wania jeden z uczestników konkursu 
otrzyma bezpłatny dwutygodniowy pobyt

w Karpaczu, lub w jednym z uzdrowisk 
Dolnośląskich.

A zatem — uwaga — przeglądajcie 
uważnie codziennie „Naprzód Dolnośląski" 
szukając kuponu konkursowego, 1 uzupeł­
niajcie sobie brakujące kupony, warun­
kiem bowiem uczestnictwa w konkursie 
jest przesłanie wszystkich kolejnych ku­
ponów od Nz. 1 do Nr. 15.

JCupon nc 9
JConkuts 
uzdcowiskowy 
„Naprzodu Dolnośląskiego".

j laka pocą coku spożyta
leczeniu to uzdcowiskack

Utrwalił się w Polsce zwyczaj, nie m a­
jący ̂ logicznego- uzasadnienia, że urlopy 
należy brać tylko w łecie i-to ;w dodatku 
. w miesiącach li.pcu i si erpniu.
, Jest -to najoczywistszy przesąd, bowiem' 
gdyby .trzeba było hołdować tym nie­
uzasadnionym pojęciom - zwyczajowym^ 
należało bT. zamknąć w ' okresie lótninS 
wszystkie zakłady prśćy. 'M 
'Obok naszych przepięknych uzdrowisk 

w Polsce Centralnej, jak: Krynica, Ciecho­
cinek,. Iwonicz, Szczawnica, Inowrocław, 
Busko, Żegiestów,” Rabga, Rym;anó_W — 
posiadamy istne Rldojriido , n i  Źienjjach 
Odzyskanych, gdzie' kilkanaście'^ dużych 
zdrojów czynnych cały rok — oczekuje 
iią.kura-ćjuśzów'. Możehąy sobie' zatem po­
zwolić na racjonalne pod^względem ,go- 
Spódaj-czym, zdrowotnym rozłożenie urlo­
pów w ciągu całego roku1. ,

Zima na Dolnym Śląsku jest "wyjąt-

Sólice-Zdtój. Pijalnia wód i deptak na tle Chełmca.

kowo piękna i słoneczna. Przejście 'od-1 
jesieni do zimy jest zazwyczaj łagodne i 
niespodziewana — nie m ą .tej ̂ typow o: 
brżydiiej pogody jesiennej i  obowiąz­
kowo mżącym  dni- całe kapuśniaczkiem-j 
i  Pod względem kuracyjnym  pobyt jesie- 
nią .lub w zjmie znacznie korzyst- 
niejszy"od póbytu W miesiącach .tak zwa-1 
mSgll. g|ów^gó^ge!fc^iu. ■ Lekarze i persę-i 
neł są ńaniej przepracowani, a co za tym 
idzie i sam a.opieka lekarska je s t  peł­
niejsza.' Nie ma wyczekiwania w f łp-: 
zienkach całymi godzinami, nie ma 
tego. wzóleiptiega d o d a n ia  sobie pę pię­
tach, a ęp :za tym idzie — Wzajemnego 
zjadania się nerwoWo. Wszystlto zatem 
przemawia za zerwaniem ze skostniałymi' 
przesądami leczenia związaiiego ’ Jedynie' 
jz letnią pórą roku. ■

Uzdrowiska Dolnośląskie apelują za 
naszym pośrednictwem do pracowników 
i robotników, aby przyjeżdżali do nąs w 
miesiącach zimowy chi ‘

W sprawie tej z wrócono' się do Komisji 
'Cjęnta-alnej Zw. Zawodowych i Minister-' 
stwa Pracy,*' aby zwdązki' , zaWodpwe 
wszczęły akcję uśw iadam iającą' w tym 
rkjerunku:

Jaśii fęhbdżi ' ó  wieś, k tó ra  powinlia 
-tłumnie zjawiać Się w uzdrowiskach nie 

pylk-o^dja wypoczynku, ^aie»l dla trapią­
cych "ja śćhorzeń gośćcowych, astmatycż- 

pnycb, reumatycznyób —■ to,- najbardziej 
S p rzy j^ ^y m k  ^mieęiągBml' Sw^nmął Jodę

| .wgpmtż&rf pimcy, gospódafclej -ł- Bjdylby 
właśnie m iesiące późnej jesieni i «imy. -

Ryło by to m arnotrawieniem  gospodar- 
'k in aro d o w ej, gdyby tó wszystkie 'ńa|-r 
barfizioi' nowoczesne urządzenia uzdro­
wiskowe świeciły pustkami w' seZenio je- 
siennym i zimowym. <«

, Każdy ktci przyjęcha-ł -W foku /ubiegłym 
Sniifi lakem. a w piękne słoneczne' jesienne 
p;^m oy®;i4ni i —  czm.-^jjjakby-B-a.memi 
I zaczarowanej,'wprost .jak w bajce.
I t Teą tutejszy- krajobraz jesienny, p.ełeń 
f złocistej barny , jakby malowanej,najcud­
niejszy mi farbami jyywigra",wpływ wy-,
bitnie kojący, działając wpyost zbawczo 

i ńą samopoczucie. ! ,

A gdy przyjdzie zima z tą  w spaniałą 
puszystą pokrywą śnieżną, z perspekty­
wą dalszego lub bliższego pasm a gór, z 
kiściami drzew, ustrojonych w sople łó-, 
dówe. Skrzące się' W blaskach słońce, gdy 
Moczy cię człowieku ta  cisza bezmierna 
w powietrzu, gdy oczy swe zachwycisz 
przewspaniałą rzeźbą terenu — wszystko 
|o  da ci w sumie ten prawdziwy, całko­
wity wypoczynek fizyczny, i duchowy. 
Podkreślam, że kurację zimową można 
urozm aicać wyjazdami dó sąsiadujących-’ 
Terenów* sportowych.

Kto raz ujrzał te cuda wzrokowe, ten 
już ich nie zapomni.
j ,Ci nieliczni co przyjechali w zimie ro­
ku ubiegłego — byli bardzo zadowoleni.
I jiCi co. iprzyjadą w tym  roku na pewno 
żałować tego nie będą.
, Należy tylko uświadomić sobie, że ur­
lop można wspaniale spędzić właśnie je- 
sienią lub w zimie i  zerwać raz na, zaw­
sze z przesądami, że może być inaczej.

,______ _ p. W.

Tlowe mapy i ptzetoodniki
tućąstąazne

WARSZAWA. Znany kartograf i autor.- 
wydawnictw turystycznych, Tadeusz Zwo­
liński, opracował nowe przewodniki: zimo­
wy i letni po Tatrach, które zostały wyda­
ne pizez Widział Turystyki Mtn. Kom. i u- 
kSzały się już w sprzedaży. Równocześnie 
oddano do druku dwie mapy panoramiczne, 
opracowane przez * kartografa i  alpinistę, 
Zbigniewa Korosądowiczai a przedstawiaję- 
ęejj.pierwsza Sudety i Dolpy Śląsk, a druga 
szlaki narciarskie w Tatrach.

Kartografowi temu powierzono obecnie o- 
jpraćotżanfe map północnej części Polski,
[ które zostaną wydane w 2 sekcjach: za­
chodniej, obrazującej Pomorze po Wisłę, i 
wschodniej, obejmującej ziemie mazursko- 

i wąrmijskie.
|  ,$Vbiikację pierwszych map i, przmrodh^' 
? ków żapęjm, najpoważniejszą lukę, jaką do- 
’ tychczas odczuwali turyści w wycieczkach
krąjóznaWćzTćh':'

J l o l a  i e k a c z a  uz
Wyuiiad z naczelnym lekaczem uzdcam.sk dolnośląskich 

dcem śBoydanem Snacskim
Sprawa lecznictwa uzdrowiskowego nie tyl- 

ko na terenach Ziem Odzyskanych, ale rów- 
[. nież we Wszystkich uzdrowiskach W głębi 

kraju — jest sprawą, która.nie dała dotąd na- 
I leży tego rozwiązania, w sensie całkowicie po- 

zytywnj-m. Posiada oba wiele braków i niedo­
ciągnięć, znajdujących wprawdzie swoje uza­
sadnienie w zrozumiałych trudnościach okre­
su powojennego oraz w wielkim uszczupleniu 

E fachowych kadr pracowników uzdrowiskowych 
ale tym niemniej braków i niedomagali jednak 

Kostniejących, z którymi porają się z nadludz­
kim wprost wysiłkiem, ci wszyscy co w tych 
uzdrowiskach pracują z całym entuzjazmem 

E swych wielkich poczynań i olbrzymim kapita- 
łem dobrej woli.

|  Jednym z największych minusów naszego 
Lproblemu uzdrowiskowego jest sprawa lęka- 
|  rzy uzdrowiskowych, .których brak odczuwać 
[ się daje we wszystkich uzdrowiskach polskich, 
t- .  Przed wojną byłą lekarzy w Polsce 12.00.0, 
• obecnie liczba lekarzy sięga zaledwie Ó.O(K).

Te olbrzymie straty jakie posiada świat le- 
r .karski w ludziach swego zawodu nie dadzą 
fcasię niestety jeszcze prędko wyrównać. Mimo 
p jednak tych wielkich strat w lekarzach — 
: sprawa dostatecznego obsadzenia- stanowisk łe- 

karskich w uzdrowiskach powinna się przed­

stawiać o wiele lepiej niżeli to jest w istocie. 
Jaka jest tego przyczyna? -Zastanówmy się co- 
o tym mówi naczelny lekarz Dolnośląskich 
Uzdrowisk Państwowych dr Bogdan Snarski,: 
lekarz Z powołania, społecznik i entuzjasta za­
gadnień uzdrowiskowych w sensie lecznictwa, 
mającego na celu udostępnienie uzdrowisk 
wszystkim ludziom pracy.

„Charakter uzdrowisk w naszej nowej,’ pań­
stwowej rzeczywistości zmienił-się zasadniczo. 
Dawniej one były dostępne tylko dla pewnej 
ograniczonej grupy Osób średnio lub bardzo 
zamożnych. Obecnie, kiedy stały się własno­
ścią społeczną — zmieniła się -w sposób zasad­
niczy ich roła. Mają one zapewnić zdrowie i 
wypoczynek tym wszystkim, którzy najbar­
dziej potrzebują tegó rodzaju opieki, "a więc 
wszystkim ludziom pracy,

Ideałem moim jest’ — oświadczył nam dr 
Bogdan Snarski — aby wszystkie uzdrowiska 
dolnośląskie były przeznaczone tylko dla tych, 
którzy potrzebują leczenia. Tak ’ zwani „wy- 
wczasowifcze", przyjeżdżający tylko na wypo­
czynek, a nie Uu kurację, powinni być loko­
wani w miejscowościach klimatycznych, a nie. 
w nzdrowiAach. Stąd wypływa wskazanie, aby 
wszystkie domy mieszkalne w uzdrowiskach,, 
należące do różnych organizacji i przeznaczo­

ne dla „wywczasowiczów", zostały użyte na 
potrzeby tych, którzy przyjeżdżają do uzdro­
wisk na kurację. 1 v

Przewiduje się w 'naszych, uzdrowiskach 
utworzenie ambulatorium, w których każdy 
przyjeżdżający do uzdrowiska kuracjusz musi 
być wszechstronnie zbadany, w skład każdego 
ambulatorium w 'zależności .od. właściwości' 
leczniczych, będzie wchodziło kilku lekarzy', 
specjalistów. Tak na przykład w Kudowie obok 
internisty'1 i cardiołoga — będzie ginekolog, 
w Solicach ohók internisty i astmologa — bę­
dzie laryngolog itp. Każdy pacjent będzie pod­
dawany rygorowi,: bowiem . jak. się okazało w 
ubiegłym sezonie — kuracjusze nie. umieją się 
leczyć i ;n ie  potrafią; wypoczywać. Kuracjusze' 
przyjeżdżający na Leczenie -spędzają większość 
nocy w lokalach restauracyjnych lub na grze 
w karty, co jest z punktu higieny leczniczej 
niedopuszczalne i przeciwskazane. Zadaniem 
właśnie lekarzy ambulatoryjnych będzie; stały 
kontakt z -chorymi i. roztoczenie nad nimi 
opieki również i pozą gabinetem lekarskim.

Chorzy, którzy będą wymagali specjalnego 
rygoru leczniczego i  specjalnej opieki lekar­
skiej, umieszczeni będą w sanatoriach.

Sanatoria tego typu istnieją już w Puszczy-, 
kowie, prawie że są gotowe w Cieplicach oraz 
znajdują s ię ' w stadium organizacji w Soli- 
cach-Zdroju.

W ten sposób uzdrowiska, będące własno­
ścią ogólnospołeczną, będą w większej mierze 
spełniały swoje .żadśnie,:niż to czyniły dotych­
czas — -dzisiejszy bowiem stan wiedzy lekar­
skiej doszedł dó tego pozytywnego wniosku, 
że uzdrowisko razem z domem kąpielowym

i sanatorium — jeśf takim samyńi domem 
leczniczym, jak szpital, czy klinika.

W szeregu schorzeń nie wystarcza leczenie 
ambulatoryjne czy kliniczne, ale konieczne 
jest leczenie uzdrowiskowe. Mowa tiitaj jest o 
schorzeniach układu naczyniowego i schorze­
niach gośćcowych. Najlepiej wyposażone kli­
niki z najwłaściwszą obsadą lekarską nie po­
trafią przywrócić reumatykówi - zdrowia tak 
dalece, jak zrobią to Cieplice, ęzy Wieniec 
Zdrój dzięki właściwościom swoich wód mi­
neralnych i borowinie. -

W związku z tym zagadnieniem należy 
zwrócić uwagę na kierowanie których do włą-; 
ściwego uzdrowiska. Lekarz uzdrowiskowi’ je-' 
śii ma stanąć na wysokości zadania, musi cały  ̂
dzień swej pracy poświęcić dla chorych. Lą'; 
dzie przyjeżdżający do uzdrowisk, wymęczeni 
i wycieńczeni przez tragiczne przejścia sześciu 
lat wojny, mają bardzo ograniczony czas na 
leczenie — wymagają zatem specjalnej opieki 
lekarskiej z podejściem społecznym, a nic ko- 
mercjonalnym.

Trzeba przyznać, że lekarze uzdrowiskowi 
spełniają na ogół ten trudny obowiązek ku 
zupełnemu zadowoleniu kuracjuszy. Alfe nie-' 
siety liczba tych lekarzy nie jest wystarczająca. 
Ta garstka lekarzy, ordynująca w uzdrowi­
skach, są to ludzie pełni umiłowania swego 
zawodu, pełni zapału i  poświęcenia, pracujący 
nieraz ponad wszelkie ludzkie, możliwości.

Wszelkie próby przyciągnięcia większej licz, 
by lekarzy z głębi kraju na lęreny ziem od­
zyskanych, pozostają bez echa. Tłumaczy się 
to nieznajomością naszych Warunków dolno-

śląskich, albo '  brakiem społecznego nastawi 
nia. Nie obiecujemy złotych gór — powiedzi: 
dr Snarski — ide zapewniamy przepiękny wa 
sztąt® rac^ zaopatrzony w najnowsze urządz 
ńia diagnostyczne i terapeutyczne, dobite W 
r|lnki mieszkaniowe oraz całkowicie znośn 
polepszające' się z dnia na dzień warunki b 
towania, połączone z możliwościami prywatni 
praktyki., •

W stadium początkowego .rozwoju uzdr 
wisk o zmienionej strukturze nie jesteś* 
jeszcze w stanie stworzyć lekarzom luksus 
wycll warunków, alt: lekarz ceniący sWÓ; 
szczytna powołanie musi i powinien to zr 
zumieć, nastrajając się do ogólnego tonu J  
parzy tyćh, którzy pracują pomimo pewny* 
niedociągnięć w sensie materialnego uposaż 
ńia. Rozumieją tó lekarze,z prawdziwym p 
wołaniem — nie rozumieją zaś ci, który* 
warunki wojenne wykoleiły i przyzwyczai: 
do łatwych zarobków.

. Do ofiarnych, cichych pracowników ną E 
Wje lekarskiej, do tych lekarzy, eo mają 
sercach tswych testament bohaterów tej miar 
co doktór Judym z nieśmiertelnej powieś 
Żeromskiego — apelujemy: przyjeżdżaj^
do nas -jak najprędzej, czeka na was prai 
tnoże ciężka, ale bardzo wdzięczna. Wierzym 
że apel ńaśż nie pożostanie bez echa, że sz 
regi lekarzy uzdrowidłowych powiększą ei
O nowy: zastęp ludzi, gotowych swoją ofiar* 
pracą przyczynić się dó osiągnięcia tego szczy 
u«go celu, jakim jest niesienie pomocy cie 
piącytn bliźnim. V

W ywiad przeprow adził R . I



i m  (276) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Str. 7

[JÓZEF SYKULSKI

Kamienna Góra by£a miastem polskim
Miasto zabytków, lnu i bawełny w Karkonoszach

I yr herbie Kamientiej Góry występuj, dwie 
wieże i uzbrojony rycerz. Jedna z wież przed­
stawia wieżę dawnych fortyfikaeyj miejskich, 

fcidowanych za księcia łwidndokiego Bolka I, 
Mruga zaś — to wieża zamku, wystawionego 
Pprzez tegoż księcia u stóp lezącej pod mia­
stem góry zamkowej, w kitach 1886—1288. 

■zbrojony rycerz jest symbolem gotowości 
fciwekaAców miasta do obrotny swego grodu. 
Korb ten, który rzeźbiony w drzewie możemy 
Kglądać w koóciele ewangeliokim w Kamień. 
Łej Górze, zoetal nadany miastu przez księcia 
[Solika w 1292 r., lokacja (założenie) miasta 
odbyła się w 1244 r.
I  Od wieków nas napastujący nasi zachodni 
lęaisdzi, chcąc wykazać niemieckie pocho­
dzenie miast dolnośląskich, i w tym wypadku 
nakazali swym historykom stwierdzić, że trzy-l 
Kutna przez rycerza tarcza — to nie tarcza, 
Me... kapelusz, choć oczywistość wyraźnie 
temni przeczy! Stwierdzenia takie było po- 
|r*ebne „uczonym" niemieckim do wyprowa­
pienia etymologii nazwy miasta, które na­
zwali: Lamdcshut. Dla „uzasadnienia" tej ety­
mologii stworzyli jeszcze legendę, opowieda- 

kiedy Bolko pewnego dUa zwiedzał 
Bortyfikacje zamku, mieszczanie kamlenno- 
Mrscy prosili go o .nadanie, miastu nazwy. 
Bolko uczynił im zadość i, pokazując na swój 
gspeluez, powiedział... po niemiecku (siei): 

i' „Vcm dieser mei.ner Burg und Hut 
' Hedza1 diese Stadt die Łandeshut" I 

(Ód mojego zamku i  kapelusza nazywam to 
kies to —- ,yLandeshut“ ).

Oto jedno z wielu fałszerstw „nauki" nie- 
[mieckiej, która robiła wszystko, aby tylko I 
|M>iejazyć prawa Polaków do ziemi śląskiej I 

A kiedy już mówimy o fałszerstwach nie­
mieckich w zakresie wyprowadzania etymo­
logii nazw miejscowości Śląska, dodajmy, że 
gazwę miasta Otmuchów „językoznawcy1

ryprowadaają od „Otto, mach auf 
|  Żary (po niemiecku Boran) od „so rauhL 
|Hsczków (po niemiecku Mettkau) od „wur- 

itsch. (matt — slaby), Osiek (po 
bssig) od ',yo, Biegi" itd.

|OŁBKA „TBOJA" W KAMIENNEJ GÓRZE 
W 1345 r. król czeski Jan napadł na Ka- 

kłeaną Górę i mimo żarliwej 'obrony jej mie- 
łkańców zdołał ją zająć — jego siły bowiem 
pyły kilkakrotnie większe niż pojskie.

łko II, książę na Świdnicy i  Jaworze, 
lic chcąc tracić swych żołnierzy przez, zwo­
ływanie ufortyfikowanego miasta, użył pod- 
ltP». naśladując w nim Greków przy zdoby- 
pnniti Troi. Pochew*} mianowicie swrćh źdł- 
Jerzy w duże drewniane kurzynie, które aa- 
idował na kilka wozów i przykrył Je dobrze I 

Banem. W ton sposób obładowane wozy Je* 
Kisły w kierunku miasta. Widząc Je Czesi

___| się, sądząc, że wyższe dowództwo
przysyła im większą iloóó siana dla koni i 

iejskie, aby je
polcii do środka* 
iozą murami, żołnii

Lodwo wozy znalazły się 
rao Bolkowi powychodzili

ze skrzyń i stoczyli krótką walkę z wojskiem 
czeskim, które uciekało w popłochu, aby Już 
więcej Uie pokazać, się w Kamiennej Górze.

MIASTO LNU, BAWEŁNY I  JEDWABIU 
Kamienna Góra jest miastem fabrycznym 

(takim byfe już w XVI w.) j przędzie się tu 
te® i wy twarzą się. materiały płócienne z lnu, 
bawełny i Jedwabiu: na bieliznę pościelową, 
łącza iki, ubrania robocze Itd* „Lim" i

(której gmachy leżą nad płyuącym przez 
miąoto Bobrem) to iajwiększe w Kamien­
ie j Górze tego rodzaju zakłady. Poza prze- 
myciem tkackim i przędzalnianym. kwitnie 
też w mieście przemysł garbarski.’

Niecałe jednakże miasto ma wygląd nrfej- 
•oowości fabrycznej. Inny, oryginalny cha­
rakter przedstawia dzielnica stara, rozłożona 
dokoła kwadratowego rynku, otoczonego' do- 
mami i  mu rowanymi podcieniami, jak w Bol­
kowie, Jeleniej Górze, Kłodzku, czy też wie­
lu innych miejscowościach Dolnego śląska,

W domu OM TJTR (Ryn** 24) znajduje.się 
muzeum regionalne ze zbiorami geologiczny- 
mi, botanicznymi i wyrobów ludowych.

Z fortyfikaeyj miejskich nie zostało dziś 
ani śl*du, zostały one zniszczone w czasie 
wojen husychich. Jedynym zabytkiem polsko­
ści miasta jest stary, budowany pod koniec 
XIII,w., razem z kościołem w Bolkowie, ko­
ściół parafialny. Oba te kościoły' zostały bu-

Kamienna Góra. W idok ogólny.
dowame przez togo samego budowniczego., stąd 
pewne w nich podobieństwa.

Stary ratusz też zgorzał, a  nowy zbudo­
wano w 1908 r. z  witrażami ó motywach z hi­
storii miasta.

D/Sląscy pacztowcy-socjaliści organizują się
Na podstawi* upoważnienia udzielone­

go przez Centrrftny Wydział "Pocztowi 
PPS w Warszawie *■ tow. Sanczkowi An­
toniemu okonstytijówał, się tymczasowy 
Zarząd Okręgowej Sekcji Pocztowej PPS 
we Wrocławiu; w skład którego weszli 
tow. tow.* Sań Czek Antoni;4 jako" przewod­
niczący, Pomietło Roman — zastępca 
przewodnicźąfcego, m gr Prądzyński Bog­
dan I sekretarz, mgr Samocki Roman 
H sekretarz oraz Gerhard S tan isław .— 
skarbnik.

Akcję., zmierzającą do zorganizowania 
pocztowych sekcji PPS w okręgu Dolno­
śląskim Poczt i Telegrafów rozpoczęto dn. 
2 listopada 1946 r. \y.porozumieniu z WK 
PPS (Wydział Komunikacji) we Wrocła­
wiu.

Do dnia 2. 11. 1946 r. ilość pocztowców 
socjalistów wynosiła 179, przy czym pocż:- 
towę kota EPS istniały: przy Dyrekcji 
Okr. P. i T. (skupiało, ono .wezysjkjcb 
poćżtowców-socjtflistów, zamieszkałych .i 
zatrudnionych, we Wrocławiu) nadto w 
Bystrzycy Kłodzkiej, Oławie i w W ał­
brzychu.

Na skutek wszczętej akcji ilość człon­
ków' PPS wśród pocztowców w czasie od 
2—30. 11. 1946 r. wzrósła.ze 179 do 327 — | 
liczba sekcji pocztowych PPS natomiast

4 wzrosła do -15, dalsza akcja organiza-
dna jest w toku.
Według stanu z dnia 30. 11. 1946 r. po­

wiatowe sekcje pocztowe P P S  istnieją w 
Bystrayćy Kłodzkięjb Miliezu* Oławie 
Strzćlihfb, Świdnicy, .Ząbkowicach Ślą­
skich i Kamiennej Górze.
^M iejskie ąek,cję pocztowe PPS zorgani­
zowano w Legnicy, Oleśnicy, Wałbrzycbvfc 
Nowej Soli i w Lubaszce (powiat Kamien­
na Góra), dzielhieowe sekcje pocztowe 
natom iast, we .Wrocławiu: przy Dyrekcji 
©kr. P, i T. w urzędach, poczt W rocław! 
i  Wrocląw 2. Szczęgólny wzrost ,^lS4ęi .n |- 
wowstępujących w 'szeregi P P S  d ą ł się 
Zauważyć po* zebraniach informacyjno- 
organizacyjnych w Niliczu (zj,5 na 38), w 
Świdnicy (z 6 na 27), we Legnicy (z I n a  
20),. we Wrocławiu 2 {% 6 ną 17) oraz w 
©leśnicy (z 0 na 10).

Nareszcie pocztowcy dolnośląscy oka* 
kują swe oblicze polityczne i wzmacnia­
jąc szeregi PPS dają świadectwo temu, 
że partia ta, s t0 4 c  na straży hrtńresów j 
klasy pracującej, do k tórej li-ouj-należą-, 
dąży nie tylko do uti;żymś)ii.ą;pó tytoćzne 
czasy granic Rzeczpospolitej na Odrze ‘

Wart też jest zwiedzenia kościół ewange­
licki, budowany w latach 1709—1730. Jest to 
tak zwany kościół Łaski, jeden z sześciu ko­
ściołów,, których wyMąwieńie na Śląsku wy­
mógł król szwedzki bfijKSKt ( w i-j. na 
cesarzu austriackim Franciszku I  na znak: 
Wolności wyznania eccaugeli ckiego, na Śłąekuii 
(Kościoły te znajdują się w żaganiu, Kożu- 
chowio, Miliczu, Jeleniej Górze, Cieszynie i 
Kamienej Górze). Wnętrze tego kościoła 
przypomina kościół ewangelicki w Jeleniej 
Górze. v

Nad'zakrystią znajduje się stara biblioteka, 
w której zgromadzono też trochę zbiorów 
geologicznych i zoologicznych. -

ZAMEK NA PRZEDMIEŚCIU 
Na przedmieściu Kamiennej Góry znajduje 

się. zdiewastowańy 0'beenie zamek, do,.którego 
prowadzi piękna aleja. Wiadomości ó tym 
zaniku pochodzą, z 1312 r., kiedy to aamieez- 
kiiwali w nim templarinsize. W 1417 r. zamek 
był- własnością polskiej rodzimy Mikołaja 
Krzepiły, stąd jego zniemczona nazwa „Krep-; 
pelhoff". Starożytni "* zamku podnosi znaj­
dując*. się po lewej.stronię dio wejścia przed 

której grozi całkowita 
JSiUĄrrW.slą^ęieJ.ś,sal znąjduje się stary stół, 
prży, którym kiedyś wydawano wyroki są­
dowe. Nie de tych, którzy jjoktóbrowslj" P»r. 
inek, odnosi się zamek nad ars^lunt

id nagłej.
0 "

śmierci-i #
N azywała się Krysią, Miała 22 lala. 

Co dzień setk i Judzi obdzielała słody* 
czarni i m itym  uśmiechem w .iirm ie  Pia­
secki na Rynku, .
i , W  przeddzień św . M iko ła ja  zabił ją  
samochód na chodniku ( łj  u licy Pomor­
skiej. Po wzmożonym- ruchu w  sklepie  
wracała w ieczorem  do domu. I  ju ż n ie. 
wróciła. .

Daremnie czekała Stara m atka na po­
w rót jedynaczki.

N iew iele 6 n iej w iem y  —  była  ja k  
tysiące dziew cząt w  sklepie, ale prze-. ' 
cięż nie mogą zapomnieć je j m i łe f  buzi, 
jej' ży w y c h  oczu. ; ’

•Musiała przecież m ieć takie samo ży ­
cie osobiste, jak każdy  z  nas.

M iała m oże swego chłopca,, sw oje  
przyjaciółki, które daremnie będą cze­
kać  na odwiedziny Krysi. •

Zginęła cicho '. W  mrokach wieczoru  
nie zauważona przez nikogo leżała czas  < 
jakiś na chodniku.

Bandycki jszoier uciekł jak  piekielna  
zjawa. Została ty lko  krew- i:w ło sy  na 
chodniku. To brzmi jak tragment z far, 
niej powieści. A  jednak to takty , k tó - : 
fyph m am y kilka  w  ciągu dnia. - , *

Zbrddiifarzu! jeśli um iesz czytać  
po polsku i przećzytasz te słowa: n iech ‘ 
'cię nie opusżcza aż do śąiićrci obraz 
iwo jej, ofiary! . . . .  - ,

Zabiłeś! Zabiłeś mlbdość, zabiłeś czło­
w ieka! Brak słów potępienia. V 

Jeśli n ie  przeczytasz, to i tak los jes t  
sprawiedłiyiy i k to  w ie} ep w  te f  chwili 
dzieje się z twoją ’ odległą siostrą-C zy' 
żoną. T y  tu ■ rozbijasz ludni po ,chodrth1 ! 
kach ■— ale w szystk ie  rachunki' muszą: 
być w yrównane, ? 1 ;

Ludzie, czas 'uderzyć na alarm! N ikt- , 
z nas w 'ty m ‘ Stanie nie je s t  p ew n y  swo­
je{.godzinyi

Jak wpłynąć na rozwagę szoferów ,' 
jak powstrzym ać ich od  wódki, jak  ,r<f' 
tować się od niebezpieczeństwa?

Ostatnio zapanowała jakaś niezrazw- i 
miała zatdza wjeżdżania w ozów  na r 
chodnik. Raz, dwa  — i już Wleciał m ię- J 
dzy  ludzi, Zabijając i  rafliąc! " '

W ładzę  ̂ fliuszą bez miłosjerdzui ka ra ć  I 
nieuw ażnych szoferów: społeczeństwo  f 
musi również tępić i  w e Własnym sakrę-szego piętrk: ,p a x  intrantdbus, salu. exeu,n-

Nysie, lecz tak^e rządów- na warstwie I (^o^ój tym, co wchodzą tutaj, pozdro- | sje  napiętnować każdego niesolidnego,, 
ludki pracy, opartych. - . f J wienie tym, co stąd wychodzą). , J niepoważnego kierowcę. (B)

Na załączonych rysunkach poda. 
jamy francuskie modela sukien 
sportowych, oryginalnie pomyślą,
n ych, twarzowych i sprzyjających 
młodzieńczemu wyglądowi.

Dół sukienki Nr. 1 tworzy ślicz­
ną Unią dzięki zaszytym od giry 
a rozchodzącym się k u . dołowi fał­

dom. Kołnierzyk, mankieciki, pasek 
i krawat, wykonana w kolorze bia­
łym, robią nadzwyczaj estetyczne 
wrażenie. Suknia wygodna, nie krę­
pująca ruchów.

Suknia Nr. 2 strojniesza i wyma­
ga dobrego kroju. Karczek, two­
rzący wraz z kimonowym, rękawem 
całóśł, zapinany jest z przodu i tyłu 
na rząd guzików. Góra sukni po­
szerzoną, dzięki rozwierającym się 
wewnętrznym fałdom. Dół ma linię 
bardzo falistą; przybranie guzicz­
kami, stebnówką oraz kontrafałdą, 
harmonizuje z górą,

Sukieneczka małej Ewd, przero­
biona z maminej bluzki w białą i 
niebieską kratkę z dodaniem kay 
wałka niebieskiej gładkiej wtłenlefi 
na przodzik, kołnierzyk i mańkie- 
dki oraz białe guziczki ogtpmnie 
Ucieszą tiitdę.

Teatrowi Popularnemu trzeba pomóc
Dlaczego zaprzepaszcza się placówkę kultury robotniczej?

Pisaliśmy już wielokrotni6 0 znaczeniu, 
jakie może mieć wrocławski Teatr OKZZ, 

-gdyby czynniki odpowiedzialne za kulturę 
^należycie zrozumiały jego zadania. Zwraca­

liśmy uwagę na to, że w scenie tej kryją 
się poważne możliwości-- szkolenia reżyse­
rów scen robotniczych i nHŁówyeh, tTEple- 
TtTS mfSdCBO narybku aktorskiego, zawodo­
wego i amatorskiego. Tymczasem nic -w 
tym kierunku nie dzieje się. '( - .. .

|  ‘Teatr Popularny . w ■ dzisiejszym stanie 
; rzeczy jest właściwie niewykorzystany;
. błądzi po manowcach rewii, która nie zaw­
sze stantfć irraie ńa* odpowiednim poziomie 
artystycznym z powodu zupełnego brakli 
rekwizytów, no t, rzecz jasna, pieniędzy na 
ich sprawienie. Obserwujemy wysiłki kie­
rownictwa teatru, popierane przez OKZZ j.t 
musimy stwierdzić, że wiele zrobiono, aby 

Inie zaprzepaścić tej ważnej placówki kultu­
ralnej. lecz bez wydatnej pomocy nic nie 

"można zdziałać.
i W dzisiejszym stanie rzeczy teatr ten nie 
nadaje się nawet do tych celów, jakim w 
tej chwili .shiży, to znaczy j.ąk<j scena po­
mocnicza dla gojetany® T O E o w n B !! r r  
s ff  W? ii szerokfej"'pdWiBzńoścr Bftiśiuszny 
sąd, że „co to już może być takiego, jeżeli 
zabłądziło na scenę Teatru Popularnego". 
Jest to zupełnie mylna opinia, spowodowana 
właśnie przez zupełny brak zainteresowania 
dla tego teatru' że strony odpowiedzialnych 
czynników. Jakie wrażenie -może sprawić 
najlepsza rewia, najlepsza sztuka, najlep­
szy koncert, gdy publiczność czaję się nie-1

śwojp w nieprzytulnej sali, wymagającej 
odpowiedniej przebudowy niewielkim ńa- 

. wet kosztemł Piżez drobne zmiany l  prze­
budowę sceny, można również zmienić jej 
ieharakter z pierwotnie kabaretowego, na 
{scenę teatralną.

Lecz najważniejszą- rzeczą są tókwizyty. 
Kilka doskonałych Sztok, w V s t awfo ti y ch 
przez przyjezdne zespoły minęło niemal bez 
wrażenia, tylko, dzięki niemożności wysta­
wienia ich w jakiejś przyzwoitej, oprawie 
scenicznej.

Gdy więc Teatr Popularny, przy braku

innej sceny we Wrocławie, ma spełniać 
rolę sceny pomocniczej, trzeba go do tej 
roli odpowiednio uzbroić. Nie wolno w dal- ' 
szym ciągu przez bierność obniżać znaczę- ;; 
nia tej placówki i stwarzać w oczach opinii 
publicznej wrażenie jakiegoś „bansaju", w 
którym Teatr Popularny nie jest i nigdy 
być nie powinien.
. W ten sposób, idzie tylko na marne rze - \ 
teiny wysiłek dyrekcji teatru, która ma jak | 
najlepsze zamiary i plany. Trzeba więc już J 
teraz udzielić tej .pomocy, a to wydatnie i /  
z sensem. /

Elektryfikacja okręgu wrocławskiego
' Sieć elektryczna i zakłady energetyczne, cał­
kowicie zelektryzowanego okręgu wrocław­
skiego obejmującego obszar bezmała 9 powia­
tów, zostały. wskutek działań wojennych zde­
wastowane. Zniszczenia w tej dziedzinie do­
chodziły miejscami do lig) proc. przeciętnie 
zaś obliczane były na 40 .proc. W ębwiii obję­
cia okręgu wrocławskiego przez władze pol­
skie; na skutek zniszczeń nigdzie nie było 
prądu.

Dzięki ofiarnej pracy, podjętej natychmiast 
przez polskiego robotnika i technika, odbudo­
wano dotychczas, kosztem około 50 milionów 
zł., Ze szczątków poniemieckich urządzeń oko-

Święto górnicze „Barbarka"
w Nowej Rudzie

Starym z wyczaj em górń iezym  obełjo- 
Śltooo. ty Kopalniach noworudzkich na 
Odzyskanych Ziemiach" zachodnich- tra- 
dyćyJńe, święto górnicze‘ś,Ba.rbópki!‘; 'JCiró-, 
czystości rozpoczęły się nabożeństwem, 
ną które w pochodach prżybyły liczne 

"rzesze "górników w strojach górniczych' 
z frzech tutćj^zyćh kopalń. Ludność miej-j 
scowa, która w przeważnej'części po cha-1 
dzi g ziem wschodnich, z ciekawością ob­
serwowała wspaniały pochód.

Po uroczystej msży św. odbył się

Po południu w świetlicach kopalnia- 
“n'ych m iały miejsce akademie. Na kopal­

n ię „Nowa Ruda" przybył starosta powia­
towy ‘ tow- Fronczak i przedstawiciele 
©entralnego Przemyślu Węglowego. Z ra- 
mięnia; dyrekcji zakładów przemawiał 
tów, Dyr. Koziorowski, z ram ienia władz 
ob. starosta i przedstawiciel C. Z. P. W. 
Odbyło się odznaczenie dyplomami hono- 
rowymi i pieniężnymi premiami zasłużo­
nych górników, którzy przepracowali 25 
lat w Przemyśle Węglowym. Miały też 
miejsce występy artystyczne. Należy ’ wy- 
różnić bardzo dobry skecz napisany przez 
pracownika kopalni „Nowa Ruda" ob- W. 
Bednarka pod tytułem „Sad Barbórko­
wy", który sa la  przyjęła * entuzjazmem.

ło 1000 najważniejszych Unii wysokiego napię­
cia i tyleż kilometrów linii niskiego napięcia, 
Uruchomiono 3 elektrownie o napędzie turbi­
nowym.

Po zaopatrzeniu w prąd fabryk i ważnych 
dla życia gospodarczego ohiektów oraz wszyst­
kich miast i miasteczek okręgu, skierowano 
główny wysiłek na elektryfikację wsi. Obecnie * 
z 16.000 abonentów, przyłączonych do sieci 
elektrycznej okręgu wrocławskiego, poza mia­
stem Wrocławiem, 10,000 stanowią zagrody 
wiejskie. Przeprowadzane są również we 
wzmożonym tempie prace przy odbudowie 
drobniejszych linii wysokiego i niskiego na­
pięcia, które umożliwią przyłączenie w. 1-szym 
kwartale przyszłego roku do sieci oświetlenio­
wej dalszych 5-000 gospodarstw.

Wszystkie dotychczasowe prace zaspokoiły 
jedynie najkonieczniejsze potrzeby elektryfi­
kacji. Szybki rózjtój życia gospodarczego 
okręga wrocławskiego, wymaga jeszcze olbrzy 
•niego nakładu pracy i kosztów przy odbudo­
wie' zniszczonych urządzeń elektrycznych.) Na 
czoło zagadnień odbudowy Zakładów Energe- : ' 
tycznych wysuwa się odbudowa, olbrzymiej 
elektrowni w Czechnicy pod Wrocławiem, 
która przed Wojną mocą 125,000 KW pokry­
wała całkowicie zapotrzebowanie okręgu wro­
cławskiego na energię elektryczną.

W trosce o zapewnienie możliwie najlep­
szych warunków pracy i pomieszczeń miesz­
kalnych dla robotników i pracowników umy­
słowych, zatrudnionych przy odbudowie urzą­
dzeń elekti*ycznveh, Dolnośląskie - Zjednocze­
nie Przemysłu Energetycznego, remontuje we 
Wrocławiu'emochy na biura i kolonie ro b o tit 
cze dla 300 rodzin.
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Opole daje przykład Wrocławowi
Zarząd Miejski wciąga inicjatywę prywatną do odbudowy

Jak donoszą z Opola odbyło sią tu sze­
reg konferencji zainicjowanych przez Za­
rząd Miejski, a zmierzających do wciąg­
nięcia organizacji spółdzielczych i  osób 
prywatnych do odbudowy miasta.

Po uzyskaniu przez Zarząd Miejski zez* 
woleń u władz centralnych ustalono, że 
odbudowane budynki pozostają w  dzier­
żawie odbudowujących je, przy czym 
75*/« kosztów odbudowy zostaje zaliczo­
nych ha poczet opłat dzierżawnych.

W wyniku odbytych konferencji wiele 
organizacji i  urzędów zgłosiło gotowość

przystąpienia do odbudowy kilkuset bu­
dynków w mieście.

Najwyższy czas aby również u nas Za­
rząd Miejski wystąpił z inicjatywą 1 po­
czynił odpowiednie starania w wyniku 
których, odbudowa Wrocławia wkroczyła 
by na nowe tory.

Przeprowadzona przez nas niedawno 
ankieta „Co utrudnia odbudowę Wrocła­
wia" wykazała jasno w wypowiedziach 
najpoważniejszych przedstawicieli życia 
na Dolnym Śląsku, że jedynym sposobem 
odbudowy Wrocławia jest wciągnięcie do

K R O N I K A  -t. W ti&ciaujLCa.

Grudzień

8
niedziela

Dziś:
2. AdW., Niep. Pocz. 
Jutro: ’
Wiesława, Leokadii 
Długość dnia: 
od 8 godz. 5 min. 
do 7 godz. 43 min. '

NOWA OFIARA WŁASNEJ 
NIEOSTROŻNOŚCI

W dniu 5 hm. Krzykała Jan, poszukując 
urojonych skarbów poniemieckich w gruzach 
zniszczonego domu przy ulicy Mikołaja 69, 
natknął się na przewody wysokiego napięcia; 
wskutek czego zostął porażony prądem. Na­
tychmiastowa pomoc okazała się już daremna, 
Krzykała bowiem wskutek poparzenia zmarł w 
kilka chwil po wypadku.

' Jest to najwymowniejszym przykładem tego, 
na co narażają się ustawicznie nieostrożni 

' szabrownicy,
OMYŁKA ZŁODZIEI , .

Okazuje się, -że złodziej musi w swym zawo­
dzie mieć wyrobionego tzw. „nosa" w ‘przeciw­
nym .wypadku często może łatwy łup, prześliz­
gnąć się właśnie koło liiego. ' Takim właśnie 
niefortunnym dla złodzieja wypadkiem była 

, kradzież w pociągu Wrocław - Wałbrzych. Po­
ciągiem tym jechała ekipa konwojentów wio-, 
ząca większą sumę pieniędzy dla Banku Naro­
dowego w Wałbrzychu. W czasie drogi konwo­
jenci znużeni podróżą zasnęli, z czego sko­
rzystał oczywiście złodziej.

Po przyjeźdżię^na miejsce1 jęden z konwoju­
jących stwierdził, że w czasre snu skradziono 
mu portfel Z. dokumentami osobistymi i dręb- 
ną gotówką. W ten sposób wykryta obecność 
złodzieja zaniepokoiła wszystkich czy przy­
padkiem złodziej nie ukradł konwojowanych 
pieniędzy.

Po sprawdzeniu pieniędzy W Banku okaza­
ło się z powierzonej konwojentom gotówki 
nie zginął nawet przysłowiowy szeląg; jedy­
ną stratą, jaką ponieśli, był brak dokumen- 

- fów. ■ . . .
LIKWIDACJA SPEKULANTÓW KINOWYCH 

Miłośnicy kina znają postać młodzieńca, 
‘ który z‘ tajemniczą miną wystawał przed bra­

m ą kina „Śląsk". Spotkać go można było 
gawsze w chwili, kiedy -w kasie zabrakło bi- 

, letów. Obecnośćs jego była dla, wielu zbawien­

ną, gdyż między innymi sprzedawał on bilety 
wykupione już przed tym. Sprawą w tych 
dniach zainteresowały się władze MO. Zatrzy­
mały one pomysłowego spekulanta, którym 
okazał się Stanik Wiktor.
’ Dochodzenie wykazało, że Stanik wykupy­

wał bilety ulgowe w OKZZ na podstawie le- 
gitytnacyj pracowniczych. a następnie sprzeda­
wał je  po wygórowanych cenach w chwili kie­
dy właśnie w kasie. zabrakło biletów.

Sprawę po Ukończeniu śledztwa przekazano 
do prokuratora Sądu Okręgowego we Wrocła-

niej kapitałów spółdzielczych i prywat­
nych przez zagwarantowanie praw wła-‘ 
sności lab co najmniej dzierżawy w sto-; 
sunku do odbudowanych budynków. W 
przeciwnym razie *  powodu brakn 'do­
statecznych funduszów państwowych lub 
miejskich Wrocław nigdy nie zostanie od­
budowany, ho zniszczenia — powiększają 
się z miesiąca na miesiąc.

Zarząd Miejski we Wrocławiu winiep 
wykorzystać zimowy okres dla przygoto­
wania organizacyjnych prac wstępnych 
1 planów odbudowy, aby na wiosnę moż­
na było już przystąpić do właściwej od­
budowy zniszczonych budynków.

Wydaje się nieco dziwne, że małe 
Opole wskazuje Wrocławowi drogi postę­
powania, których on nie usiłuje nawet 
naśladować.

Kronika
ópWit&UMl

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE
Stadiom I. KS (dojazd tramwajem nr 9) 

godz, 14: mecz o mistrzostwo M. A: OM TUR 
(Strae-lin)—Milicyjny KS; sędzia ob. Rogow­
ski.

Boisko Odry (diojaad tiramwajem nr' 5) 
godz.; 14: naęoz o mistrzostwo kl. A: OM TUR 
(Łubka)—OdrA; sędzia ob. iKędziia.

Stadion Pa-Pa-Wąg (dojazd tramwajem nr 
4) godż. 14: zawody o mistrzostwo kl. A:
OPitł Gaiz—Pafawag; sędzia « h  Zebura.

W Jeleniej Górze mecz o mistrzostwo ki. A: 
OM, TUR—-Bucli.

W Bielawie mecz o mistrzostwu kl. A: 
Rołomda. (Świdnica)—Bdelawieunka) sędzift|®£. 
Klepacz,

W żarach mecz o mistrzostwo kl. A: I. KS 
—■Promień; sędzia ob. Kopeć.

W Miliczu mec-z ó mistrzostwo kil 'A :' Bu­
rza—-Barycz; ^dzaa ob. Noga.

W Wałbrzychu: OM TUR (Kamieni-o-góra) 
—Lustrzanka;. sędzia ob. Szapajtis. — OM 
TUR—Łęn; sędzia ob. Frąckowśki. — Gór­
nik—-VAetoria (Sobiecdm); sędzia' ob. Ka- 
mińsiki. Mecze' o mistrzostwo kl.. A.

Sala Teatralna: mocz bokserski I. KS— 
Górnik (Wałbrzych).

Siała Elektrowni we Wrocławiu, pi. Staszica 
koło Dworca Odry, godz. 12-w p-oŁ: mocz bok­
serski Baildon (Śląsk)—-Pafawag.

Prenumeratorów

„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO'

Zebranie Z w . Dziennikarzy
Zarząd Związku Zawodowego 

^Dziennikarzy, R.P. Odział Dolnośląski 
zawiadamia wszystkich Kolegów; że 
zebranie ogólne członków Związku 
odbędzie się w e wtorek dnia 10 
grudnia' 1946 r. o godzinie 9-tej rano 
w  lokalu Związku przy ul. Kościusz­
ki 35/1.; \

Na porządku dziennym bieżące 
ważne sprawy związkowe.

Obecność wszystkich członków 6- 
bowiązkowa zeiw żględu na losowa­
nie przydziałów.

Początek zebrania ' punktualnie 
beż względu na ilość obecnych.

Państwowa Wytwórnia Farb z
i Chemikalii Ceramicznych |

.w  Wałbrzychu .
POLECA: V;.-: ?  f

Farby i clemiblii ornie'
Smar „Rugat11

lla  konserwacji pasów skórzanych 
Zamówienia kierować do Zjednocze­
nia Przemysłu Ceramiki Szlachetne: 
Oki ęgu Śląskiego W Solinach Zdroju 

ul. Pocztowa l?a. Teł. 2L50.
(156)

worźyńską jjlnpl46 Zatrudni

elektrotechnika

prosimy o wyrównanie zaległości, oraz wznowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień.

SI SI!
Okręgu Śląskiego, Solice Zdrój, i|l. Pocztowa I7a

poszukuje:

2 kierowników szkół 
przemysłowych 

1 inżyniera lub technika 
mechanika 

1 Inżyniera chemika
z praktyką,.na kierownika technicznego f-ki

1 sztygara temeryta)
10 ślusarzy narzędziowych

(matrycowych) do F-ki Porcelany w Kowarach

10 uczniów ślusarskich
do F-ki Porcelany w  Kowarach (158)

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia  
tylko o sob iste  w biurze Zjednoczenia. M iejsce pracy-Dolny Śląsk

WŁ BAGIŃSKI
NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 
DO SEJMU USTAWODAWCZEGO
zewstgpnym komentarzem i 

przepisami zwitkowymi 
cena z-h 25.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach

Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA11

Potrzebny samodzielny pomocnik

Nowy program Parnella
Zapowiedź występu reprezentacyjnego (SM- 

Jikićgo baletu Pairnislla wywołała łatwo gBwf a  
. dalą sensację. Wszyscy pragną za^szySi 

Wko-wicde nowa program tego jw^paniafcgo 
zespołu. „Lajkonik krakowski", j;Łu-eznik“j  
^Zal-o-ty na w«d“ , „Świr, świr za kominem", 
„Wesele eM-opskłe‘,‘, „Druga rapsodia Liszta,", 

k;Ave Oaesa-r", „Walc Chopina" a „Coirrada"- 
oraz wlelikl’ balet „Cyrk Balio" — złożony z 
15 numerów najprzedniejszej groteski i  pa­
rodii — to program, jakiego dótyehcżae ule 
było. Na czele ińiatrzowskiej ekipy najsłynj, 
nie jeży eh tancerzy polskich — Ział Halama,

która po powrocie do zdrowia czaruje i R, 
chwycą. Mistrz Pameli, Glinkówna, Bor ko*, 
skl, Milan, Łapińska, Puchówma, Sosnowska, 
Kalinowski, Sławski.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc „ 
teatrze prosimy o wcześniejsze nabyrie^J 
bil«tów, gdyż dósłaWne miejsca sprzedart^
nie będą.

Występ odbędzie się w Teatrze Popular, 
nym we wtorek, środę i czwartek (10. u  j  
12 bm^ o godz.19.

Bilety do, nabycia w kasie teatru. ‘

Poszukujemy
Akwizytorów

Zgłoszenia do A d m in is tr a c ji  
„Naprzodu Dolnośląskiego"  

W rocław , ul. W ierzbow a 30

)
GDZIE ApąiMmy. ■

W IECZÓ R?

TEATRY
TEATR MIEJSKI

8. XII. — niedziela godz. 18,30,„ Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru".

TEATR POPULARNY
Niedziela, 8. XII, o godz. 16-tej 1 li8.30, po 

raz ostatni — „Pierwsza Wielka Rewia J* 
.. Zapraszamy do Kadryla". 

f  Poniedziałek, 9 grudnia 1946, o godzinie 
19:. „Koncert Muzyki i* Pieśni Polskiej" w 
wykonaniu Kolejowej Orkiestry Reprezen­
tacyjnej ZŻK Poznań, oraz Reprezentacyj­
ny Chór ZZK „Hasło" — Poznań,

*KONCERTY
KONCERT ORKIESTRY KOLEJARZY 

Z POZNANIA
Kolejarze z Dyrekcji poznańskiej koncer­

tują w poniedziałek dnia 9 grudnia 1946 r. 
w sali Teatru Popularnego, we Wrocławiu, 
ul. Ogrodowa 53.

. Usłyszymy doskonałą reprezentacyjną or. 
,’klestrę dętą ZZK Poznań, w składzie ąo 
osób oraz świetny chór męski „Hasło" poz. 

“nań, znany z występów w kra ju i za granic! 
Mimo wielkich trudności niestrudzonej 

(kierownictwu imprezy udało się zorganlzif 
wać przyjazd ponad stu osób dla zadokuj 
mentowania żywotności kultury * polskiej 
muzyki na nowoodzyskanych ziemiach.

KINA
„ŚLĄSK" wyświetla film produkcji polj 

sklej pt. „Paweł i Gaweł"; w rolach głów- 
nych: P. Bodo i A. Dymsza.

„WARSZAWA", utl. Fredry 16: Kim qjĄ 
dukcji angielskiej „Podwójny patrol".

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53: Kim prol 
dukcji- angielskiej „A imię ich milion"..

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177: Komedia ta.j 
zyczna produkcji radzieckiej „Antoni imj 
nowicz gniewa się".

„PIONIER", ul. Stalina 71: Doknmentalnj] 
film wojenny produkcji radzieckiej „Upadek 
Japondi".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach, o godz. 15,17 i 19, w niedziele i święta 
o godz. 13, 15,17 i 19.

UWAGA!
Wszystkie kiosk! 1002
„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO11 

przyjm ują ogłoszenia

„Państwowy Kfłyn'„Plon“ w Legnicy ul; Ja-

z wieloletnią praktyką na siłowni elektrycz­
nej. Wynagrodzenie według IV grupy upo­
sażeń 'pluś deputat i stołówka. ; , (169) i

S P O Ł E M
Delegatura Zarządu na Okr^g Dolnośląski 
we Wroołkwiu, ul. Gen. H. Dąbrowskiego 46

P R Z E T A R G °  N I E O G R A N I C Z O N Y
na wykonanie robót remontowych:

budowlanych, mechanicznych, urządzeń suszarni, centralnego ogrze­
wania, elektro-mechanicżnych i przeciwpożarowych w : . * 

t  Elewatorze zbożowym w e Wrocławiu (Port)
2 „ „ w p ław ie  (Port)
3 „ w  Żaganiu

, Podkłady ofertowe oraz informaęie odnośnie robót można 
otrzymać w biurze Referatu Budownictwa Delegatury Zarządu 
ul. Gen. H. Dąbrowskiego 46, III p.

W tymże biurze należy składać oferty w  zalakowanych ko­
pertach do dn. 16 grudnia 1946 r. do godz. 12 tej.

Otwąrcie ofert nastąpi w dn. 16. XII. 46 kolejno o godzi­
nie 12.15, 12.45 i 13.30. „

Zastrzega się wolny wybór oferenta, oddanie robót częścio- 
.wo lub unieważnienie, przetargu bez podania przyczyn i prawa 
roszczenia jakichkolwiek odszkodowań.

oraz panienka
do zakładu krawieckiego, Jan Lis, 

(mistrz kratoiecki), Wrocław, Sępolno, ,ul-j 
8 Maja 42. (16?)1

Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodni-* 
czych Widok ■ 10, skład głodowa 38, poleca' 
hurtowo warzywa, owoce, ogórki kiszone,| 
grzyby i gruszki marynowane. Specjalnie 
niskie ceny na marchew i kapustę włoską.

. r  ■ J l N

Zjednoczenie Przemysłu Ceramiki Szlachetnej
Okręgu Śląskiego,' S O L K Ę  Z D R Ó J  ulica Pocztowa Nr 17*

Przyjmuje zapisy uczniów i uczennic
3 -letniej S zk o ły Przem ysłowej

dla tokarzy porcelany i modelarzy
' ; -l: ^

3 -letniej S zk o iy Przem ysłowej
dla malarzy porcelany

Warunki  p rz y ję c ia :  w ie k  o d  1 4  -  i s łat

z ukończoną szkołą powszechną.

Dla zamiejscowych uczniów bursa z utrzymaniem. Uczniowie po 
ukończeniu szkoły -otrzymują uprawnienia gimnazjów zawodowych 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod adresem  
(157) ' Zjednoczenia.

£

CENY OGŁOSZEŃ: Oqłos2enla drobne po 10. zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zł., reklamowe 15 zl W tekście 25 zł„ tłustym drukiem l00»/s drożę). W numerach świątecznych 50*/» drożej. Przy w**10, 
krotnych ogłoszeniach i— rabat Nekiologl 1 urzędowe — l5?/o rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawntczeł ..Wiedza" we Wrocławiu, ul Wierzbowe 3(0.
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